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Należnoftć pocztowa opłacona ryczałtem.

TRIUMF FASZYZMU
Depesze przyniosły wyniki wyborow 

do parlamentu włoskiego. Wrogowie fa
szyzmu i Mussoliniego będą, oczywiście, 
dowodzić, siląc się na najbardziej wy
myślne argumenty, że wybory te odbyły 
się pod naciskiem administracji, pod te- 
roTem władz włoskich i. tym podobne. 
Wszystko to atoli me osłabi wrażenia, 
jakie odniesie niewąpliwie każdy, kto 
czyta owe wyniki wyborów włoskich.

Faszyzm odniósł w  wyborach tych 
druzgocące zwycięstwo. Wystarczy przy
toczyć jedne tylko cytry.

Ilość uprawnionych do głosowania 
wynosiła 9050570. Glosowało 8650740. 
Inaczej mówiąc, głosowało aż 90.63 p r o  
cerut. Jliż to sarno wymownie świadczy o 
nadzwyczajinem wprost zainteresowaniu 
wyborami. A teraz rezultaty:

Za ustrojem faszystowskim oświad
czyło się 8.506.576,’ przeciiw _ tylko 
136.598. Pustych kartek łub glosow nie
ważnych oddano 6.824. Są to dane z wy
jątkiem kilku zaledwie sekcyj.

Jeśli przyjmiemy pod uwagę taki fakt, 
że w r. 1921 gość głosujących wynosiła 
58 pToc., w r. 1925 — 63 proc., to ilość 
glosujących obecnie, największa, jaką 
notują kloniki wyborów parlamentar
nych, świadczy chyba najwyraźniej, iż 
dokonało się coś w  rodzaju plebiscytu, 
jak to zresztą słusznie nazwano już we 
Włoszech. I że w  plebiscycie tym zwy
cięstwo niebywałe odniósł obecny ustrój 
faszystowski.

Jest bardzo wątpliwe, ażeby był w 
Wyborach tych wywierany jakikolwiek 
nacisk przez władze. Wyniki wyborów 
świadczą bardzo wymownie, że ludność 
ogarnięta jest poprostu entuzjastycznem 
"-'znaniem dla faszyzmu i że za wszelką 
cen? pragnęła zapewnić mu owo situpro- 
eenitewe prawie zwycięstwo. Inaczej zgo- 
a Przedstawiałby się ten wyniik, gdyby 

nastroje w  Itałji byty zróżniczkowane, 
la  nieznaczna garść przeciwników Mus- 

solmiego, zapewne składająca się ze sta- 
rei gwardji lewicowej z pod czerwonego 
sztandaru, jest bez znaczenia. Naród wto 
skj cały stoi przy Mussolinim i przy fa
szyzmie. To jest fakt, stwierdzony przez 
wybory niezbicie.

Sztuka rządzenia, którą posiadł iMus- 
solimi, nie jest ani łatwą, ami zbyt prostą 
d'° naśladowania. Dlatego właśnie, iż 
i^st ona prosta, jest dlatego bardzo tnud- 
r,a) jak zwykie rzeczy proste są najtrad- 
M!ejszemi. Zdobycie nastrojów w opirnji

odbywa się ani przy pomocy jakichś 
dcmi!ig0,gK;Z(nych sztuczek, ani za pośred
nictwem wątpliwej wartości środków, 
właściwych ludziom ambitnym a płytkim, 
którzy zazwyczaj nie przebierają w  nich, 
byleby tylko dostać do władzy. Ludzie 
Prawdziwie wielcy nie pożądają władzy 
F tylko dla samej władzy, ale dla czegoś 
bez porównania więcej i to właśnie coś 
'A yższego ponad samo posiadanie wła
dzy czyni ich naprawdę trwałymi w umji 
slach ludzkich. Taką właśnie sztukę po- 
Eiadl Mussohni i sztuką tą zdobył W ło
chy.

Czemźe jest wynik wyborów obec
nych we Włoszech, jeśk nie znakomitym 
triumfem Mussoliniego i jego sztuki' rząr 
dztfiua? Genjusz tego człowieka ogarnął 

be,. wyjątku życie włoskie, ale nie 
w ,/in  jrdynde celu, iżby je podporządko
wać własnej woli za cenę chociażby zde- 
Pta«na godności natrodu, poniżenia jego 
powagi, wystawienia na szwank jego

PO POGRZEBIE ^  M S Z  ALKA FOCHA
IPARYŻ, (PAT.). — Minister Finan

sów złożył' w  Izbie p rojdkl ustawy, przy
znający wdowie po marszałku F och u, po- 
<a pensją normalną, wyjątkowy dodatek 
w wysokości 100.000 Ir., któiy ma być 
wypłacany wnukom Mai szalka aż do ich 
pełroletności.

PARYŻ. (PAT). — Członkowie zwią 
zku b. uczestników wojny, którzy nie mo

gli wczoraj wziąć uaziału w  defiladzie 
przed trumną Marszałka Focha i którzy 
rozpoczęli potem z tego powodu manife
stację, przedefilowali dnia. 27-go b. m. 
iano przed domem Inwalidów, gdzie tiu- 
mma, pokryta trójkolorowym sztandarem, 
została wyniesiona z t. zw. krypty guber
natorów (caweau des gouverneu"s) i urnie 
szczona na katafalku w  pobliżu wejścia.

UDZIAŁ POLSKI W POGRZEBIE.
iFARYŻ. (PAT.). — Na pogrzebie Rządu w  grupie wybitnych cudzoziem- 

Murszałka Focha w  orszaku żałobnym ców znajdował się Paderewski. Wraz z 
ze strony Polski brały udział liczne osobi- członkami Parlamentu szła polska dele- 
stoścr. Przed trumną Marszałka mjr. lliń- gacja parlamentarna, złożona z senuto- 
ski, zastępca attache wojskowego, niósł rów Lubomirskiego i Motza oraz posłów 
srebrną buławę Marszałka Polski, obok Czet Wertyńskiego, Dębskiego, GTalińśkie- 
trumny w grupie marszałków franiouskioh, go i Polakiewicza. Dalej pc stępowała dt- 
amgielskich i włoskiego szedł jen. Romer, legacja m. Warszawy z Prezydentem Sło- 
W środ przedstaw icieli. państw, obok księ mińsk.m na czele, potem grupa 20 ofice- 
ria Walji, kroczył Ainbasador Ghłapow- rów polskich różnych rodzajów broni, 
śki, jako osobisty przedstawiciel Prezy- zarząd byłych wojakou^ych ochotników 
denta Mościckiego. Dalej w gronie człon polskich we Francji, których sztandar nie 
ków korpusu dynlomatycznego szli człon słono oddzielnie w iaz ze sztandarami 
kowie Ambasady polsiKiej, Konsul Jene- wszystkich państw sojuszniczych, wresz- 
ralny Poznański, za przedstawicielami cie delegacja Sokołów polskich północnej

Francji ze szłam/darem.

WALKO W CHINACH
PORAŻKA WOJSK RZĄDOWYCH.

LONDYN. (AW.). — Donoszą tu z ga na zachodni front armji nacjonalisty- 
Szanghajun, iż w Tsch"bis byty gi.-dowo cznej, broniącej Cze-Fu skończyły sie zwy 
trzący wojsk ipóitnoc mych w Szangitumgu cięstwem wojsk północnych Czang- 
gen. ( izamg-Czung-Oang zadał ciężką CzungG/aing wkroczył dziś o godz. 8-ej 
klęsikę wojskom rzauowym. Wojska rzą- rano do C.ze-Fu, nie napotykając prawie

DZIEŃ POLITYCZNY

dowe opuściły miasto.

CZE-FU, (PAT.) Reuter — Ataki

na opór. Wojska nacjonalistyczne rozpo- 
częły ewakuację miasta już o godz. 3-ej 

,, , Ł . nad ranem, pozostawiając wielkie ilości
WOJ* p o t a n y d .  pMOTUBCjch d(> an„ nicji k, ^ ki wojsJ
wodrfwem geoerała Czang-Caung-Czaai- na Lstytijiydj miała być zdrada.

SKAZANIE GANDHIEGO
KALKUTA, (PAT). — Hinduski prze 

wódca nacjonalistyczny Gaindhi skazany 
został na karę w  wysokości 1 rupji za u- 
rządzemie w dniu 4 bm. manifestacji na
cjonalistycznej przeciwko wytworom za
granicznym. Czterej innii współoskarżeni 
skazani zostali również na taką samą ka-

SOWIETY 0 GENEWIE
GENEWA, (PAT.) Rząd sowiecki wej, która zbiera się 15 kwietnia 

powiadomił Sekretarjat Ligi Narodów o skład delegacji wejdą,: Litwinow wraz z 
składzie rosyjskiej delegacji na 6-tą sesję małżonka, Łunaczarśki, mjr Łongowoi i 
przygotowawczej Komisji Rozbrojenio- Maurycy Stein, pozatem kilku rzeczozna

wców.

KATASTROFA KONTRTORPEDOWCA WŁOSKIEGO
SZANGHAJ. (PAT.). — Korespon- bliżu Amoy. Załoga została zabrana na ' 

dent Reutera donosi, iż kontrtorpedowiec pokład innego okrętu. Ofiar -w ludziach 
włoski Muggia osiadł na mieliźnie w  po- nie było.

rę. Manifestacja zaczęła się od tego, iż 
Gamdhi podpalił w parku publicznym w 
Kalkucie kilka sztuk tkanin pochodzenia 
zagranicznego. Policja zgasiła ogień, roz 
poczęły się jednak rozruchy w czasie któ
rych Gandhi został aresztowany, a naste- 

ipnie zwolniony za kaucją.

W

interesów. Genjusz tego męża ogarnął 
wszystkie bez wyjątku dziedziny życia 
włoskiego i wszystkie bez wyjątku umy
sły, mocą sity twórczej i emtuzjamu, któ
ry się udzielił całemu narodowi włoskie
mu.

Jak Napoleon dla swej epoki, tak sa
mo Mussohni dla swojej, stał się pełną 
yrntezą energji potenrionalnej, ambicji 
zlachetnej i uczuć sv. narodu.

Włosi są dumni z iWuj-saliniego, mają

doń pełne zaufanie. Jest on nieledwie 
symbolem odrodzonej Itałji. Triumf też 
faszyzmu w  czasie obecnych wyborów, 
jest niczem innem, jak tylko stwierdze
niem tej prawdy, iż w faszyzmie naród 
włoski odnalazł poprostu siebie, iż sta
nowi on niejako najbardziej odpowiada
jący duchowi włoskiemu prąd, którym 
płynie dzisiaj życie tego narodu.

N. N.

P. PREZYDENT RZPLITEJ
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo

raj na audjencji Posła Polskiego w Mo
skwie p. Patka. 0  godz. 7-mej wieczo
rem P. Prezydent przybył do gmachu 
Rady Ministrów, gdzie w mieszkaniu pry- 
watnem chorego na grypę p. Premjera 
Bartla odbył z nim półtoragodzinną kon
ferencję.

W RZĄDZIE
W  kołach politycznych utrzymywano 

wczoraj w dalszym ciągu, iż Prezes Ra
dy p Bartel wyjeżdża w dniach najbliż
szych do Francji w celach kuracyjnych, 
co poparte było wiadomością, iż p. Pre- 
mjer wyrobił sobie już potrzebne wizy 
paszpoitowe. Jak się jednak dowiaduje
my w ostatniej chwili z kół zbliżonych 
do Rządu, p. Premjer, którego stan zdro
wia się polepsza, święta spędzi w W ar
szawie i nie zamierza wyjeżdżać.

Wczoraj po południu odbyło się zwy
czajne posiedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem p. Ministra SDraw We
wnętrznych jen. Składkowskiego. Wobec 
choroby p. Premjera wszystkie ważniejsze 
punkty spadły z porządku dziennego, a 
załatwiono tylko szereg drobnych spraw 
bieżących.
W WYDZIALE PRASOWYM M. S. Z.

Zmiana na stanowisku naczelnika wy
działu prasy i propagandy M. S. Z. na
stąpi po świętach Wielkanocy. Dotych
czasowy naczelnik tego wydziału, p. 
Konrad Libicki, udaje się około 10 kwie
tnia do Tallina, na stanowisko Posła 
Rzplitej Polskiej przy Rządzie eston- 
skirn. Do tego czasu rozstrzygnięta zosta
nie definitywnie sprawa, kto będzie na
stępcą p. Libickiego w wydziale praso
wym M. S. Z.

Stanowisko naczelnika wydziału pra
sy i propagandy M. S. Z. najpiawdopo 
dobnicj powierzone zostanie długoletnie
mu korespondentowi PAT‘a w Rzymie, 
p. pepnowi Chrzanowskiemu. Równo
cześnie zostanie obsadzone stanowisko 
zastępcy naczelnika łego wydziału, o ; !j- 
rocone po przedwcześnie zmarłym Stani
sławie Grabiańskim. W kolach p raso
wych uchodzi za pewne, że stanowisko 
to zostanie powierzone kierownikowi re
feratu informacyjno - prasowego, p. dr. 
Litauerowi.

KANDYDACI
NA POSŁA AMERYKAŃSKIEGO 

W WARSZAWIE
Na miejsce posła Stanów Zjednoczo

nych Ameryki Północnej w Warszawie, 
p. Stetsona, upatrzony jest pułk Albin 
Barten Barber, były szef misji amerykań
skich doradców technicznych w Polsce 
i były doradca Ministerstwa Komunika
cji w Warszawie. Pułk. Barber, zaprzyja
źniony z Prezydentem Hooverem, jest 
szczerym przyjacielem Polski, czemu da
wał niejednokrotnie wyraz zarówno pod
czas pobytu w Polsce, jak i następnie 
w Ameryce. W kołach politycznych i spo 
łecznyoh W arszawy pułk. Barber cieszy 
się dużą sympatją,

Drugim kandydatem na stanowisko 
posła amerykańskiego w Warszawie 
jest pułk. Bar Backer, jeden z doradców 
Prezydenta Hoovera, dyrektor akcji ży
wnościowej w Europie w czasie wojny 
pod kierownictwem obecnego Prezy
denta Stanów Zjednoczonych.

i
i
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P0ER&ŹKJ k c m in t e r n u
POD ADRESEM ANGLH

M O S K W ( P A T . ) .  — W związku | jalistyczny system kolon zacyjiry gwattów 
z ostatniemi w^darżeniami w Indjach, i rozbojów. Godnem jest podkreślenia, że 
Komitet Wykonawczy Kominternu ogłosił powyższa odezwa ukazała się w prz°a 
odezwę, w dosadnej, jak zwykle, formie, j dzień przyjazdu do Moskwy wycieczki 
krytykując rządy angielskie w tym kraju przemysłowców a-ngteisk., której znacze- 
Odezwa przewiduje, że rewolucja w In - 'n ie  i autorytet do niedawna szeroko pod
ojach wzmocni działalność rewolucyjną loszono na szpaltach tutejsze! prasy. Wy- 
również w innych dominjacli angielskich, stąpienie Kominternu można sobie wytłu- 
Komintern dowodzi, że bliską jest już naczyć jedynie tylko jako pewnego rodza- 
chwila zjednoczenia się indyjskiego ruchu ju pogróżkę pod adresem tej częśc op.nji 
rewolucyjnego z powstańczym ruchem w ' angielskiej, która w aałszym c*ągu uypo- 
Ifokrajach. Osw-obodzenie hrdyj, według viada się przeciwko wznowieniu dyptóma 
oświa^łcztdią Kominternu. zburzy unper- i tycznych i hadlowych stosunków z Sowie

tami

ROZSTRZELANIE GiJ&ER. KANTONU
SZANGHAJ. (i->AT.). — Jak do

nos- Havas, Czang - Kai - Szek kazał roz
strzelać gubernatora Kantonu Li-Hi-Sena. 
którego przywódcy grupy umiarkowanej 
Ut ■ Se - We, Cziang - Czin - Kiang i 
Li - Ju - Ing namówili do udania się do 
N arkinu ./ celu poczynienia krokow po

koi owych. Po otrzymaniu wiadomości o 
rozstrzelaniu gubernatora Kantonu, Ut- 
Se-We popełnił samobójstwo, zaś Cziang- 
Czin - Kiang usiłował popełnić sarnobt j- 
stwo przez zażycie trucizny. Postępek 
Cziamg -‘Kai- - Szelca wywołał wielkie oibu 
izenie. Jak przypuszczają, ogólny kon

flikt zbrojny jest meukniony.

WYBORY W NGm
Lord Rothznmere, który, jak wia-do- łów. Zdaciem jego edynne doetaitecznie 

tro, tós* właścicielem wielkiego k-oncemiu sima partja konserwatywny oraz ltoeral- 
prasowego, ma w przyszłych wyborach na mogą skutecznie przeciwdziałać przy 
angielskich popierać pariję 1 d>era- dojściu do władzy socjalistów.

CHOROBA P PREZESA R. M.
Od ubiegłej niedzieli p. Prezes R M. dniowego pobytu w łóżku. W czasie Wiel- 

prof dr. Bartel cierpi na grypę, połączo kanocnych świąt pozostaje p Premjer w 
ną z anginą. Wczoraj stan jego zdrowia Warszawie i wszelkie pogłoski o jego wy- 
był lepszy, a te będzie wymagał kilkunastu jeżdzie są Bezpodstawne.

W MIN. SPR. WEWN.

GROŹBA POWODZI MINĘŁA
SYTUACJA POD WARSZAWA.

Dnia 27 marca p. wojewoda warszaw 
ski Stanisław Twatdo zwiedził teteny 
wzdłuż rzeki Wisły na odcinku W ar
szawa — Jabłonna — Nowy Dwór — 
Modlin, zalane nocy ubiegłej wskutek 
spiętrzenia wody przez zatory pod Tar- 
chommem, Jabłonną i Rajszewem. W sku
tek wczesnego ewakuowania ludności i 
wzgłedme szybkiego spłynięcia lodow 

ły należycie włożone

zalew nie pociągnął za sobti maermej- 
szych strat dla ludności, pozostawił je
dnak na wałach ochronnych i połach 
wielkie zwały lodu na rinji zalewu. P. 
wojewoda dokonał przeglądu posterun
ków ratowniczych i stwierdził, że zarów
no władze administracyjne jak i czynni
ki społeczoe, to jest pizy sposobieni 
wojskowe, straż pożarna i t  p., spełni- 
na nie obowiązki.

NA POMORZU
Na odcinku pomorskim sytuacja nie 

uległa od rana prawie żadnej zmianie.— 
jedynie stan wody pod Toruniem wska-

i wynosi obecnie 346 ctm Podwyższe
nie się poziomu spowodowaite jest spię
trzeniem się lodów pod Starym Toru-

zuje znaczny przybór, bo około 70 cm. niem, które jednak narazie nie jest nie
bezpieczne.

RZEKI W MAŁOPOLSCE WSCH.
Wody na Bugu stale wzbieiają, lecz 

niebezpieczeństwo powodzi zostało nara
zie usunięte. Nad rozbijaniem zatorów 
lodowych, które potworzyły się pod Siei 
cami pracują oddziały pionierów KOP'u.

W ciągu nocy spłynęły ostatnie zatory 
lodowe na Wisłoku. Pochód lodów trwa! 
około 3 dni. Mimo silnego naporu zdo
łano uratować zagrożone mosty. Niebez
pieczeństwo powodzi zostało usunięte.

Przy ratowaniu mostu na Sanie pod 
Ulanowem wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, gdyż jeden z robotników doznał 
poważnego obrażenia rąk i nóg. Lód 
częściowo most zniszczył.

Pod Drobrowlanami i Hruszczowem

wiatu rudeckiego i poniżej ujścia w 
Strwiążu, przewidywane są daiszt wyle
wy. Władze zarządziły ewakuację 45 ro
dzin z kilku wsi zagrożonych. ,

Sytuacja powodziowa niezmieniona. 
Zator lodowy na Dniestrze grożąc zale
wem pod Siekierzynem przesunął się o 3 
kim. w dół i zatrzymał się pod mostem 
w Kornalowicach. Wobec niskiego staitul 
wody akcja rozbijania lodów przez wo; 
sko jest bardzo utrudniona, *o też mmio 
użycia znacznj ch zapasów materjaGw 
wybuehowych nie udało się ruszyć lo
dów Zatrzymanie się zatorów lodowych 
w okolicy Czernichowa po*vodttie, p? 
S trw óż płynie bardzo wolno wznosząc

na Bystrzycy utworzyły się duże zatory stale swój poziom i o ile na odrimLu saa-

W Min Spraw Wewn. ustąpić ma na
czelnik wydziału społeczno - politycznego 
p. Aleksander Rutkowski, jednak nie za-

Ustępuje również referent prasowy p. In- 
tender, po którym prawdopodobnie obej
mie te funkcje p Plewiński, b. redaktor

padła jeszcze decyzja co ao następcy. „Kurjera Czerwonego".

P. MINISTER KWIATKOWSKI.
P Minister Kwiatkowski wyjechał do 

G djm  dla dokonania inspekcji postępu 
prac przy budowie portu, oraz do Pozna-

pi w (Piątek 

oUDŻET ROKU 1928-9.

nia, dla zaznajomienia się z obecnym sta
nem przygotowań do Powszechnej Wysta 
wy Krajowej. Powrót Jo Warszawy nastą-

Wojsko rozbija lód. Dniestr wzbiera co
raz bardziej w górnym swym biegu, 2  
powodu zastoju lodów na odcinku po-

NA SAME
W  sytuacji mowodcTowej na Sanie za

szła w ciągu środy na-ogól znaczna po
prawa. Pod Przemyślem San opadł, .po
wracając powoli do ■własnego koryta. 
Kra, -która iw nocy z wtorku -na środę 
spłynęła z pod babuc, utworzyła zator 
pod Kiasiczyntm (10 kim. od Przemyśla). 
Zatc r  ten rozsadzili we środę przed połu
dniem saiperzy, poczerń lód ruszył.

W powiecie Liskim ruszył lód na Saj
nie we środę OLoło godz 15. Przed mer,-

rostwa rudeckiego Dniestr w ciągu naj
bliższej nocy nie ruszy, nasrąni katastro
fa powodzi wzdłuż całej rzekł Strwiąż.

POPRAWA.
tem crewn-iammt w Postdtowie uieóa*cKO 
Liska powstał wielki zator, zagrażając 
poważnie tomu mostowi-. Zator ten został 
w środę wieczorem rozsadzony przez sa
perów W awiąziku z ruszeniem lodów w 
powiecie Iiskkn podniosi się tam nieco 
poziom wody, do Wjłewu jednak rugdz e 
nie doszło.'
i" W powiecie Samborsk:tr. na Strwiążu’ 
i Dniestrze nie zaszły w ciągu ostatniej 
doby żadne poważniejsze zmian1,.

Ministerstwo Skarbu obliczyło na pod 
stawie wykazów wszystkich urzędów i 
przedsiębiorstw państwowych, że z prze
inaczonych w budżecie tegorocznym kre
dytów zużytkowanych zostało 94 proc. 
ogolnej sumy kredytów. Wobec uznani*

piero w

przez ustawę skarbową dwumiesięcznego 
terminu ulgowego, zużytkowanie pozo
stałych kredytów wyłącznie na cele inwe
stycyjne, nastąpi do dnia 1 czerwca. Z te
go też powodu zamknięcia budżetowe za 
rok 1928 — 29 sporządzone zostaną do- 
t>m terminie.

SAD MARSZAŁKOWSKI.
W sprawie zarzutów, wytoczonych na 

plenum Sejmu przez posła Jędrzejiwtcza 
przeciwko posłowi Woźnickiemu Sąd Mar 
szalkowski przesłuchał wczoraj i przed

wczoraj szereg świadltAy. a zaniknąwszy
postępowanie dowodowe do późnej nocy 
obradował nad sentencją wyroku. Ogłoszu 
nie wyroku spodziewane jest w ciągu dnia

dzisiejszego.

USTAWA O ZMIANIE WYZNANIA RELIGIJNEGO.
Departament Wyznań M. W. R. i O. sprawę zmian wyznań chrześcijańskich, 

P. wykańcza obecnie projekt usit. o  zmia-1 mojżeszowego i mahometańskiego. Prze- 
nie wyznania. Ustawa ta zastąpi przepisy chodzący na inną wiarę będą musieli do- 
zaborcze, regulujące formalności związa- odniać wszystkich cięższych obowiązków 
ne z przejściem z jednego wyznania reli- wobec gminy wyznania, do którego przed 
gijnego na drugie. Przepisy te obejmą | tem należeli.

WOJSKOWI W MINISTERSTWACH.

NA BAI TYKU
'GDAŃSK. (AWl). — Komiumikai lo- my j~s1 od lodów, żeglug; odbywa sńę bez 

dowy z ‘Bałtyku: Znajdująca się w  za-to przeszkód. Na Martwej WiślU trwaią ora 
ce gdańskiej kra -ustępuje z każdą mema-l ce -około rozmijania lodów. Port klajpedz 
godzin-ą, Zatoka ma póJkK wolna jest od ki pokryty jest jeszcze lodem. Żegluga 
rodów / natomiast na zachodzie są jeszcze możliwe tylko przy pomocv łamaczów 
-pływające pola lodocwe. Port gdański wol lodu. W porcie Guxhaven kra looowa,

zegihi-ga odbywa się bez przeszkód.

KRĄŻOWNIK FOCH
PARYŻ. (PAT.) — Mimster Mary- wanemu obecnie w stoczni w Rrest krą- 

narki postanowił dać nazwę „Foch" budo-1 żownikowi o pojemności 1U.000 ton, któ
ry ma być niebawem spuszczony na wode.

WALDECK PRZYŁĄCZONY DO PRUS
BERLIN. (PAT.). — W drugim dniu 

świąt Wielkiej Nocy jedno z najmniejszych 
i państewek, Waldeck, zostanie oficjalnie 
przyłączone do Prus, na skutek umowy 
pomiędzy Prusami a tem państewkiem. 
Pruski Minister Spraw Wewn., Grzesiń- 
ski, przybędzie umyślnie na ten dzień dc

Z powodu przekazania przez Min. 
Spraw Wojsk. Min. Pracy i Op.- Spoi. 
! i'iv, ad cnn spraw inwalidów wojsko
wych zdecydowało M.S.U ojsk. przydzie
lić Jo M. P. i O. S. kilkunastu oficerów I wych.

FAŁSZERSTWA EKSPORTOWE.

fachowców w tej dziedzinie, m jn mjr 
Migdałka. Do wojewódzkich i starościań- 
skich urzędów opieki społecznej przydzie
lonych będzie ogółem około 120  wojsko-

Przeprowadzone nrzez Min. Przemy
ski i Handlu i Min. Spraw Wewn. docho- 
j / ia i1’ w wykiytcj ostatnio aferze fał

szerstw eksportowych masła do Anglji 
duierdzifa, że fałszerstwa dokonane zo
stały nic przez firmy polskie, jak donoszo

,Yolma« amd Ccwnp. Berbn", wywożącą 
artykuły nabiałowe z iPolski Całkowita 
odpowiedzialność spada na eksporterów 
niemieckich. Poszkodowane firmy angiel
skie zgłosiły już przeciw przedstawicie
lom tej spólk’ niemieckiej w . Warszawie

no ptój wolnie, lecz przez lirmę niemiecką roszczenia cywilne w wysokości 10.000
funtów szterlingów.

stolicy Waldeck, miasteczka Arolsen, by 
objąć w imieniu iPrus władze nad tem te- 
rytorjum. Po przemów;eniach wiceprezy
denta dyrektorjum państwa Waldeck i Mi 
nistra Grzesińskiego wyw ieszony będzie 
sztandar pruski na siedztoie r-ąau  Wil- 
deck. _

MIS TROCK ALE KPASN0GWAR0EJSK
BERLIN. (PAT.). — Vossische Ztg. 

donosi z Moskwy- że sowiei okręgowy mia 
sta Trock, nazwanego tak w swoim cza
sie ria cześć wydalonego dziś z Rosii 
Trockiego, uchwalił przemianować mia
sto i okręg na Krasnogwardejsk. Sowiet

ten jednocześnie zwrócił się z odezwa do 
wszystkich miast, miejscowości i fabryk, 

-noszących nazwy na czećć Trockiego, by 
przemianowały się również i podkreśliły 
przez to, że Trocki jest kontrrewolucyj
nym zdrajcą Unii Sowieckiej i bolszewiz-

rnu.

SPRAWA JMALONE”II"
DALSZE SZCZEGÓŁY ZATOPIENIA STATKU.

W wyniku dochodzeń w sprawie zatopię- wadzić będzie kanadyjski Ministei Pełnomocny 
nia p rze/ amerykański statek prohibicyjny szku- I w Waszyngtonie, p. yhicent Massey. 
ny brytyjskiej „Imalone“ na wodach amerykan- Tymczasem zawieszono dochodzenie s o ń 
skich, ustalono narodowość kanadyjską żarów- we, wszczęte w Nowym Orlearie. Kafihui i 
no statku, jak jego załogi. Wobec tego dalsze ioga statku amerykańskiego wypuszczeni 20*'.vi 
dochodzenia z lam kńia Rządu brytyjskiego pro- , na wolność za ka«cj^
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0 WSPÓŁPRACĘ
KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY SŁOWIAŃSKIEJ

Ziarenko zaledwie, rzucone przezemnie 
Podczas ostatniego kongresu międzynaro
dowej młodzieży akademickiej >,Pax Ro
mana" w Cambridge (Anglja), dziś dojrzę 
wa przez inicjatywę naszej miodzieży aka 
demickiej, grupującej się w „Odrodze

niu". Oto w dniach 12— 14 kwietnia ma 
się odbyć pierwszy kongres katolickiej 
słowiańskiej młodzieży akademickiej w 
Krakowie, w którym mają wziąć udział 
Poza katolickiemi organizacjami z Polski 
i słowiańskie, takie, jak: czeska „Ustredi 
Katolic kicho Cesko - slovanskeho“ z Pra
gi, słowacka „Ustredi Slovenskego Kato- 
lickeho Stuidenstwa" z Bratislavy, „Slo- 
venska Dijaska Zveza‘ z Lubiany (Slo- 
venja) Jugosloveńska Katolicka Dacka Li 
Sa“ z Zagrzebia (Chorwacja), Slovensko 
Katolisbo Akademsko Staresinstwo“ (se
niorat) z Łubiany, łużycka „Zveza Luzis- 
Ko-Serbskeho Studen'Stva“ z Pragi. Prze
widywany jest również udział reprezen. 
Rosjan katolików i sekcji akademickiej 
wUkrainskoj Christjanskoj Orhamiizacji" 
•gość z Wilna, reprezentant młodzieży 

■ałoruskiej, a nawet Rusin z Zakarpacia. 
Organizacją tego pierwszego Kongre- 

^  młodzieży słowiańskiej zajmuje się 
^ornisja Spraw Zagranicznych „Odrodzę 

ia ; Tematy obejmują: konieczność
społpracy katolickich słowiańskich orga- 

mzacyj akademickich; rolę narodów sło- 
lanskich w rozwoju cywilizacji chrze- 

scijańskiej, oraz sprawozdania z ruchu 
katolickiej młodzieży słowiańskiej. Na 
celu będzie uruchomienie słowiańskiego 
sekretarjatu informacyjno - porozumie
wawczego młodzieży katolickiej, ożywie
nie wzajemnych stosunków, organizacja 
Wycieczek, tygodni słowiańskich, wymia
ny wydawnictw i profesorów i podobna 
temu wymiana wzajemnych usług sło
wiańskich.

Należy tu wyrazić jeno radość i uzna
nie starszego społeczeństwa, a szczegól
niej entuzjastów porozumienia narodów 
słowiańskich, dla młodzieży akademic- 
kieJ> że wyprzedza wszystkie inne kon- 
£resy słowiańskie, mające się odbyć pod 
czas lata w związku z Powszechną W y
stawą Krajową w Poznaiu. Przybywają 
na zlot wszechsłowiański Sokoli, Śpie
wacy, Artyści, Literaci, Przyjaciele po
szczególnych narodów słowiańskich nie- 
tylko po to, ażeby zobaczyć syntezę 
10-lecia Polski w jej przeglądzie gospo
darczym i kulturalnym, ale by i wyrazić 
pragnienie porozumienia się z sobą dla 
wielkiej idei współpracy słowiańskiej.

Młodzieży naszej przyświecają nie 
tylko te względy, onaby pragnęła wysu
nąć jeszcze wyższy powód tego porozu
mienia, łączność katolicką, boć większość 
słowiańska, z którą mamy się zbliżyć w 
tym roku, toć to dzieci kościoła po
wszechnego. Katolicyzm słowiański ma 
Przed sobą widoki na realizowanie wiel-

kiego programu Ojca św., wyrażonego
w ostatniej encyklice „Rerum Orienta- 
•ium“, połączenia się wschodu z zacho- 

erri> w myśl założeń Chrystusowych 
"Jednego Pasterza i jednej owczarni". 

Po2a misyjmemi względami istnieje 'Ogół- 
n°-katolicka podstawa współdziałania, 
a jest nią wymiana wartości kultural
nych, a więc nauki i sztuki katolickiej 
akcji społecznej i poniekąd braterskiej, 
jeżeli idzie o ułatwianie profesorom i 
studentom pobytu w Polsce, jej pozna
wania i zwiedzania.

Asumpt do tego zbliżenia się daje wy 
bitny udział Polski w ruchu unjonistycz- 
nym, jej poważny glos i wpływ na zna
nych światu Zjazdach welehradzkich, 
gdzie stale nas reprezentuje wielki propa
gator idei porozumienia słowiańskiego na 
terenie religijnym, J E Ks. bisk. S. Prze- 
żdziecki. Doniosły też w stosunkach mię
dzy nami a katolicką słowiańszczyzną po 
łudniową była wizyta J. Em. Ks. Kard. 
Prvimasa A Hlonda w Jnugosławji', w ta
kich jej ośrodkach życia katolickiego w 
Zagrzebiu i Lublanie, gdzie go spotykały 
serdeczne przyjęcia i wszechstronne rozu
mienie celów tych odwiedzin.

Idei tej współpracy i porozumienia

nie najeżałoby łączyć z dawnym pansla^ 
wizmem. Żyjemy w czasach, kiedy naro
dy i państwa powstały na podstawie sa
mostanowienia i przebudzenia własnej 
świadomości i poczucia siły i wartości. 
Nie można tedy wysuwać autorytetów, 
opierania się o to czy inne państwo, pod
dawania się roli jakiegoś satelity czy len
nika. Każdy z narodów słowiańskich ma 
swoje zalety i wady. Niema bezwzględ
nie takiego między nimi, któryby miał pra 
w o d!o jakiegoś pierwszeństwa i trzyma
nia batuty w koncercie słowiańskiego po 
j rozumienia, tak, jak to rozumiał, popiera
ny przez Czechy i Rosję, przed wojną 
pamslawizim. Panslawizm był tworem po
litycznego myślenia ii ustosunkowania się 
do siebie. Neoslaiwizm stronę polityczną 
usuwa ze swego programu podkreślając 
przedewszystjkiem jedność etniczną i kul
turalną, a jeżeli idzie o neoelawizm kato

licki—ii stronę religijną, czemu pragnąłby 
odpowiedzieć projektowany kongres mlo 
dzieży słowiańskiej w Krakowie.

Polska odrodzona to nie dawna Rosja. 
Choć jest - ona w dzisiejszej konstelacji 
międzynarodowej poza Rosją bolszewicką, 
która narazie dla idei neoslawizmu nie 
gra roli- terytorjalnie i liczebnie oraz kul
tu ra ln i największem na słowiańszczyź- 
nie, to jednak wyciąga rękę ido słowian 
jak brat do brata i siostra do siostry. I je
żeli prosi do siebie, to jedynie po to, by 
pozyskać serce i przekonać do siebie tych, 
których polityka Rosji przedwojennej od 
nas odsunęła.

Niewątpliwie zdrowy odruch młodzie
ży Odrodzenia spotka się u starszego spo 
łeczeństwa z poparciem moralnem i ma- 
terjalnem.

1 Ks. W. Kneblewski.

OSTATNIE CHWILE MARSZALKA FOCHA
W dzień śmierci ś. p- Marszałka Fo

cha zamieścił „Echo de (Paris" następują
cy opis ostatnich chwil Wielkiego Wodza.

Ostatnie chwile czytamy w nim—M ar
szałka Focha upływały w atmosferze tej 
samej prostaty, i tych samych uczuć, i tej 
samej wiary, które tworzyły całe jego ży
cie. Wszyscy znali pobożność wielkiego 
wodza. Wszyscy wiedzieli, że w Głównej 
Kwaterze codziennie pół godziny przezna
czał na rozmyślanie w obrębie małego ko
ściółka. Sam zaś — pisze redaktor dzien
nika paryskiego — widziałem Go w Wiel
ki Piątek ubiegłego roku zatopionego w 
głębokiej modlitwie w Notre Dame.

Od dłuższego czasu myślał Marszalek 
Foch o ostatniej chwili życia. Z końcem 
stycznia, potem 14 lutego, prosił do siebie 
O. Lhande‘a, który był zdumiony jasno
ścią umysłu chorego wodza... A kiedy za
konnik wchodząc do pokoju powiedział 
mu:

— To nic nie jest, Panie Marszalku!
U sł y sz a ł  odpowiedź :
— Czuję, że lada moment wezwany 

będę na Sąd Najwyższego.
Zakonnik wywołał przed oczy chore

go Wodza dusze poległych w wojnie pod 
Jego zwycięskim przewodem... Marszałek 
wykonał gest w stronę wiszących w gło
wach barw koalicyjnych, potem rękę wy

ciągnął w stronę Krzyża i powiedział jed
no tylko słowo:

— Niebo...
I potem już ten doskonały chrześcija

nin wypełnił swój obowiązek religijny do 
końca, odpowiadając kapłanowi na werse
ty i modlitwy.

Wczoraj p. Marszałkowa uprzedziła 
duchowieństwo od św. Klotyldy o niebez
piecznym stanie chorego. (Przybył wika- 
rjusz i na nowo udzielił choremu ostat
nich Sakramentów św. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności ten ks. de 1‘Epinais jeszcze 
przed kilku laty byl pułkownikiem 1‘E
pinais, a kiedy jego żona- pielęgniarka, 
została zabita, wstąpił do seminarjum.

Do łoża chorego Marszałka śpieszył 
brat jego młodszy, Jezuita, O. Foch. Sam 
ciężko chory z największym trudem i na
rażeniem życia przybył z Tuluzy do iPa- 
ryża wagonem salonowym, który mu do 
dyspozycji oddala paryska Dyrekcja ko
lei. Przybył i tak zapźno.

— 1 teraz — kończy „Echo de Paris" 
— Ferdynand Foch, waleczny żołnierz, 
chrześcijanin wielki, spoczywa spokojny 
w cieniu sławnych sztandarów, które 
wiódł do zwycięstwa... W rękach złożo
nych trzyma krzyż ściśnięty z załączone- 
iiii w środek relikwjami. A w tej postaci 
me jest Bohater wcale mniejszy, niż kie
dy stal na czele wojska.

RELIGIJNOŚĆ FOCHA.

Marszałek Foch był człowiekiem głę
boko religijnym. Pobożność utrudniała 
mu karjerę. Był przed wojną światową 
okres, kiedy wszechwładna masonerja 
francuska utrudniała awanse urzędników 
i oficerów, którzy do lóż nie należeli. Na 
szczęście dla Francji Clemenceau do- 
słrzegł w Fochu wielki gemjusz wojenny i 
powierzył mu kierownictwo Szkoiy Wo
jennej; odtąd Foch zaczął szybko zdoby
wać sobie sławę wielkiego znawcy sztu
ki militarnej-

Jenerał Józef Haller przed sześciu la
ty w  przedmowie do książki Edw. Ligoc
kiego p. t.: Marszalek Foch pisaL

— Gdy się zastanawiam, jakim jest 
ten człowiek z jednej bryły wykuty, M ar
szałek Ferdynand Foch — zawsze mi po
wraca wrażenie, że od tego prostego i 
skromnego żołnierza promieniuje jasność 
ogromna i skupiona moc ducha — coś,

co Francuzi nazywają „le genie du 
coeur" (genjusz serca). Człowiek tego po 
kroju, przejęty wiarą głęboką w Boga i 
w swój naród, człowiek o ogromnej wie
dzy, ogólnej i wojskowej, człowiek obda
rzony niewzruszoną wolą — wie, czego 
chce i wie, że chce dobrze dla kraju i dla 
swojej wielkiej idei".

We wsipomnianem dziełku podaje p. 
Ligocki następujące słowa Focha:

— Zapytujecie dlaczegośmy zwycię
żyli? nie umiałbym tego ściśle określić... 
byliśmy narzędziami. Tu była ręka Boża.

Foch miał szczególną cześć dla św. 
Joanny d‘Arc i św. Teresy z Lisieux. Jadąc 
do Warszawy zatrzymał się Foch na Ja
snej Górze, modlił się na klęczkach przed 
obrazem Matki Boskiej i z wdzięcznością 
przyjął od przeora starożytny poświęcany 
ryngraf.

AKCJA KATOLICKA A WYBORY
Wedłuig doniesienia W.T.B. z Rzymu, 

centralne kierownictwo Akcji katolickiej 
odbyło pod przewodnictwem Mgr. Piz- 
zardo, papieskiego Podsekretarza Stanu, 
posiedzenie, na którem przyjęto rezolucję,

przypominającą wszystkim katolikom, by 
w  związku z nadchodzącemi wyborami 
spełnili swój obowiązek obywatelski, ce
lem ułatwienia przyjęcia przez parlament 
traktatu laterańskiego.

GŁOSY I ODGŁOSY
OBÓZ SOCJALISTYCZNY

Robotnik jest pełen animuszu i pisząc
0 świeżo zamkniętej sesji parlamentar
nej oświadcza:

— Sesja miniona odegrała, ja k  się zdaje, 
rolę historyczną w „pomajowym okresie" histo- 
r ji polskiej: dem okracja parlam entarna wy
prostow ała się! A równolegle nastąpiło  zała
manie całego systemu rządzenia. W tym  pro
cesie „wyprostowywania się” dem okracji p a r
lam entarnej Polska P a r t ja  Socjalistyczna 
spełniła — w pierwszym rzędzie — swoje za
danie. Pomimo prób rozbicia od wewnątrz pol
skiego ruchu socjalistycznego — Socjalizm 
polski um iał zająć m iej.ee naczelne w p ra-
cach parlam entarnych.

Słowem zawsze zasłużeni... chociaż 
dzis zwalczają to, co wczoraj popierali

PRZECIW DEFETYZMOWI
Rzeczpospolita występuje przeciw de- 

fetyzmowi politycznemu:
Społeczeństwo z naprężoną uw agą 5ła- 

dzi zm aganie się w Sejmie różnych odłamów 
myśli polskiej i ma zupełną pewność, że na 
zbiorową wolę obywateli n ik t w Polsce nie m a 
zam iaru ta rgnąć  się i uważać praw o obowią
zujące za św istek papieru. Je s t przekonane, 
ze padające z różnych stron pogróżki są  wy
łącznie posunięciami taktycznem i, obłiczonemi 
na nastraszenie przeciwników i uzyskanie 
maksimum ustępstw  od chwiejnych, czy toż ła
two poddających się suggestji, u fa  jednak, ie  
posłowie posiadają dość mocne nerwy, aby nie 
poddawać się suggestji i rozstrzygnąć sprawę 
w myśl swych głębokich przekonań i dobra 
państw a.

Posłowie winni z całym naciskiem protesto
wać przeciw taktyce straszenia, upraw ianej 
przez niektóre kluby, przeciw  szerzeniu .się 
defetyzmu zarówno w gronie własnem, ję k  i 
w społeczeństwie.

"T

OPINJA ŻYDÓW
Żydowski „Nasz Przegląd" daje taką 

ocenę ubiegłej sesji parlamentarnej:
— Ubiegła sesja budżetowa Sejmu i Sena

tu  przyczyniła się w niemałym stopniu do 
pogłębienia świadomości politycznej obyw ate l 
wyborców. W tem  tkw i je j zasługa historycz
na, której nie sposób jeszcze należycie ocenić 
zanim nie u jaw nią się skutki kam panji, prze
prowadzonej w  obronie praw  parlam entu. 
Sejm zdobył mocną pozycję w społeczeństwie, 
sfery „gospodarcze** (a właściwie burżuazja 
przemysłowo - handlowa) m usiały wreszcie 
zrozumieć, że mgliste hasło „współpracy" k ry 
je  w sobie niebezpieczeństwo rozrostu wydat
ków budżetowych, bez wszelkiej skutecznej 
kontroli. Rozpoczynając decydującą walkę z 
etatyzmem „sfery gospodarcze" m usiały się 
zdecydować na starcie z systemem, k tóry  był 
funkcjonalnie związany z tworzeniem synekur
1 lukratywnych posad w etatyzowanych przed 
siębiorstwach.

ZNOWU KONFISKATY
Gazeta Warszawska podaje:

W  ostatnich dniach znów powódź kon
fiska t spadła na pism a polskie, zwłaszcza na 
prowincji, gdzie za przestępcze uznaje się a r 
tykuły, nie wzbudzające w W arszawie żadnych 
powątpiewań co do swej legalności. Bardzo 
częstym konfiskatom podlega „Rozwój" łódzld. 
W tych dniach spadła na niego 46-ta z rzędu 
konfiskata. Tym razem skonfiskowano „Roz
wój" za przedruk artyku łu  z „Myśli Narodo
w ej” o żydzie, który na licytacji w Berlinie 
kupił rękopis Szopena. A rtykuł ten był również 
przedrukowany przez „Głos N arodu" w K ra
kowie, nie wywołując żadnych represyj.

Radomsko - kieleckie „Słowo" również 
często spotyka się z konfiskatam i. W zeszłym 
tygodniu spadły na nie dwie konfiskaty dzień 
po dniu jedna z nich za przedruk z „Gazety 
W arszawskiej" artykułu  „25 X  76", który 
żadnej rep resji w W arszawie nie wywołał.

W Lublinie w dn. 21 skonfiskowano „Gfcs 
Lubelski" za artykuły  „Wesołe Budżety Imie
ninowe” i „Młodzież myśli i pam ięta".

W dn. 22 b. m. został w Katowicach skon
fiskowany num er „Polonji" za artyku ł p. fc: 

Nikczemne metody niemieckie w sprawie 
U litza". artykuł, niewymierzony, jak  widać z 
danego ty tu łu , przeciwko władzom, łub p a r
tiom polskim.

Listą powyższa nie jest bodaj kompletna.
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YRP ODM LI0UJE I RATUJE
SAM JEDNAK ZOSTAJE UNIF.RUCI[OMIONY W GÓRACH ROCKEFELLERA

Litrle America, 20 marca, około gcdz. 14 ej lazurowe koło ukaza-1 Larry Gould dokończywszy już 
Towarzysze nasi z grupy Goulde‘a si? na wschodzie, w ołowianych chimu swych poszukiwań geologicznych, po

malowani! Ałuno nieprzychylnych wa- 1 ■ Wichura jednak nie ustawała i stanowił powrót do ,,Lrttle America4*, 
runków atmosferycznych komendant wszyscy byli przekonam, że wyprawa gdy 14-go nad ranem, groźna w 'ehura 
Byrd, wraz z radiotelegrafista Malcolm u  nowemu opóźnieniu. Byid jed- śnieżna rozszalała w górach Rockefelle-
hąnsuiFsm dotar, do n ch wczoraj wie- na'^ usłuchał ran ostrzegawczych i ra. O 14.30 nadano transmisję do naszej
czarem, donosząc nam natychmiast ra- 'korzystając z chwili względnego meteo- kwatery z malej stacyjki radjowej umiesz- 
desną nowinę. W kilka godzin później, rołogicznego uspokojenia, wsiadł wraz z czonej na samoiocie wyprawy. Miała io 
mimo skąpego światła zachodu biegano- H^nsonem na samolot,' pozdrowił nas być ostatnia, gdyż gdy wieczorem Ha- 
wego, ratowniczy samolot powrócił’ ao dłonią i puścił w r r n  motor pełnym pę- rold June chciał raz jeszcze połączyć hę 
Umie Ameiica. "Wysiedli |  mego Bernt dem. Samolot, poślizgnąwszy się przez „Littlc America" aparat już nie dztełał.
Balchen i Harold june. Byrd, tizusen i svo m^łrów na lodzie, wzniósł się nagle, Wysiłki jego aby go naprawić okazały się
sam Larry GcuiJ kazali im się ratować, pokrążył nad Little America, znikając
a sami. pozostań w Górach Rockefellera, wkrótce w  pi zesitworzach.

GQULDE’A

w oczeidwamu drugiej ratowniczej wy
prawy.

BYRD SPIES7Y Z POMOCĄ.

DRAMAT W GóRACh 
ROCKEFELLERA.

Bernt Balcher i Harold Jiune, których

nadaremne. Wichura w międzyczasie 
wzrastała coraz bardziej a położenie 3-ch 
podróżników stawało się co godzina groź 
niejsze. Poszukano w pobliżu jakiegoś 
miejsca mniej wystawionego na wichurę i 
przymocowano namiot do grzbietu pochy-

. dzisiejszej nocy uściskaliśmy po jede- lej ściany lodowej, samolot przytwierdza
no linami stalowemi do skal. Godziny mi
jały powoli i czekano z niepokojem na

/—vi / 1  < tlUcy UOclOlcCtliOiti y |JvJ vblC
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szaleje od kilku godzin gwałtowny wi
cher, który unosi w powietrzu odłamki 
kxiu i śniegu. W Little America mamy 
nadzieję, że nowy lot będzie jaknajprę- 
dzej podjęty, aby uratować komendanta i Od pierwszych ani swego pontyfika- |ścj}y się dotąd kongregacje Obrzędów, 
jego dwóch towarzyszy. Żywności mają tu Pnus XI-ity zabiegał o  wynalezienie Zakonników i Sakramentów. Będą one 
na dlwa miesiące, paliwa również. Na- [ dla kardynałów kui jalnych, mieszkają- | przeniesione obecnie Jo wielkiego pa- 
miot i wygodne wory skóraaae, jako też tych stale iw Rzymie, apartamentów, }aou obok bazyliki San Carlo ai Cati

MIESZKANIA DLA KARDY NAŁÓW W RZYMIE

mała jaskmia u stóp Gór Rockefellera da 
ją rękojmię, że uchronią się oni przed 
śnieżycą. Choć wszyscy niecierpliwie

któreby odpowiadały ich godności i wy 
sokim obowiązkom.

Na specjalne życzenie Papieża przy
oczekujemy ich pewretu, jeśfemy jednak nowej budowie ś-go Officium przewi- 
z upchnę uspokojeni. Wczoraj By d po- ‘
stanowił wznieść się samolotem w war 
runkach atmosferycznych bardzo niepo-

dziano mieszkania dia sześciu kardyna
łów. Jest to jednak bardzo niewystarcza
jące. Wielu kardynałów mieszka w kia •

fr • ślmch. W jńniu ponrzednim, jąk już sztorach i seminarjach duchownych, w
bardzo nieraz skromnych pokoikach.

Trzy zmienionych obecnie waiun- 
kach rzymskich kwestja ta zostanie po-

dutryustesu, motor samolotu źle działał.
P a  dokonaniu naprawy, wichura i burza
zmówią niemożiiiwiły odlot. Nastąpiła ____ __   __
noc i, w szelki1 o t oby odłożono do d g ia „d sinie uregulowana, 
nastęęiego. ał więc wczoraj nad ra Według postanowienia Piusa XI 
nem y .. z u ybomic W  r> w n?" Palazzo della Can^elleria będzie teraz
t e  R ! e <>?lec,ec;I!rT u  Orawie v/ całości ui.Jąuy na aparta-

inreim. tchura jednak zm< li iła dopi.- menty kardynalskie. W pałacu tym rnie- 
ro po pcl>xłmu, Komendant był spoko jny, 
nie chciał się jednak stanowczo zgodzić 
na nowe odłożenie lotu. W mniemaniu, 
że pogoda może znowu przeszkodzić od
lotowi, kazał m  wszelki wypadek .przy
gotować setnie z potrójnym zaprzęgiem

nari, ktijry po traktacie laterańskim zo
staje oddany do rozporządzenia W atyka
nu.

Pałazzo della Cancelleria był zbudo
wany ,w r. XV-ym, w r. 1486 — 96, a 
wykończony dopiero w r. 1520. Jest to 
jeden z najpiękniejszych rzymskich re
nesansowych zabytków. Fundatorem je
go był kardynał Rafael Riiario, siostrze
niec Papieża Sykstusa IĄ-rgo. Pałac ten 
służył zawsze w ciągu następnych wie
ków, jako mieszkanie dla kardynałów i 

odegrał w historji Rzymu bardzo ważną 
rolę. Obecnie jego przeznaczenie będzie 
odpowiadało w zupełności jego godno
ści historycznej.

OSW  KOMETY
Angielski astronom Zaurdra .wygłosił światło ich się zmniejsza, przechodzi w

psów, w celu wyruszenia na ratunek dro niedawno w  Londyńskiem Towarzystwie niewielki punkcik i ginie zupełnie w  cie-
gą lądową, pod jego osobistem dowódz- Astronon,.cznem odczyt o znanych paw- 'niu. Kometa me ma właściwie żadnego
tweip. o  rozwiązanie sprawy’ uważał szeohnie w  tegenaaoh ludowych korne stałego ogona. Składa się tylko z., glow-
jednąk Byrd zą ostateczność i niecierpli- tach z ogonem. Światło, które wydają ko Iki, którą stanowią niezliczone, razem zlą- 
wie badał niebiosa, w  nadziei, że pogodą mety, pochodzi od ich naświetlenia od czomie moteorołity. Gdy Lorneta w  swym 
s ;ę polepszy. Nigdy bardziej, jak w tej słońca. To też świecą one tylko tadedy, biegu podejdzie bardzo blisko słońca, 
właśm e chwili, nie odczuwaliśmy, jak igłę gdy są w  pewnej ściśle określonej odleg- gaz, wytwarzamy przez meteorolity rozża 
boko jest w pim zakorzenione poczuicie łości ad słońca. |rzume do białości, zapala się i. tworzy ja-
odpowiedziałnr ści za bezpieczeństwo 
tych wszystkich, którzy chcieli mu towa
rzyszyć do groźnego Bieguna. Nareszcie

Im dalej się znajdują od niego, tem sną smugę, która z ziemi wydaje oię ogo
nem kornety.

zmniejszenie się burzy, aby spróbować od
bycia drogi powrotnej. Poźno po połud
niu, po lekkiej przeru le, która serca 
wszystkich napełniła nadzieją, jeszcze sil
niejszy huragan zwalił się na góry. Zua- 
wało się, iż ściana lodowa runu  za chwilę, 
grzebiąc rozbitków pod swemi gruzami.

Wicher osiągnął szybkość 180 kilome
trów na godzinę, unosząc ku niebiosum 
grube bryły lodowe, które padały wokoło 
z groźnym hukiem. Kroniki biegunowych 
wypraw wspominają często o groźnych 
burzach, lecz, ze względu ma szaloną siłę 
wichru jaką się odznaczała burza pizeży- 
ta przez trzech członków wyprawy, może 
oma dorównać jedynie burzy, 'która zasko 
czyla Sir Douglasa- Mawsona w .ego wj - 
p raw e z r. 1912 do Ziemi Adelji. W ów
czas Mawsam i jego współtowarzysze po 
zostali odcięci w  namiotach, a chcąc do
stać się do zapasów żywności i nde być 
porwanymi przez rozszalały wicher, mu
sieli czotgać się po ziemi, trzymając g e  
mocno jeden drugiego.

UTRATA SAMOLOTU.
Gould, Balchen i June jednak nie mo

gli pozostawić samolotu na łaskę losu i 
byli zmuszeni wyjść z namiotu, aby umoc 
nić liny. Mimo to liny się urwały i samo
lot został porwany przez wicher, iak dzie

cinny latawiec. Pomiędzy biednym i pod
różnikami i wichurą zawrzała rozpaczli
wa walka przy ołowianem i nikłem świetle 
biegunowem. Przez kilka godzm samolot, 
do "którego z rozpaczliwą silą przyczepili 
się nasi towarzysze, porwany wichurą, od
dalił się o 2 mile od namiotu. Poświęce
nie sie jednak naszych rozbitków na nic 
się nie przydało, gdyż w pewnej chwili, 
silniejszy podmuch uniósł samo1ot jak za
pałkę i rzucił z całym impetem o 200 me
trów dalej, roztrzaskując go w drobne 
kawałki Jedno skrzydło aparatu, uniesio
ne raz jeszcze przez wichurę, poleciało 
jak jesienny liść daleko w mebiosą. iPo- 
wróeiwszy do namiotu trójka czekała na 
naszą pomoc. Zapasy żywności były wy
starczające .na długie tygodnie, lecz po 
rozbiciu się samolotu, któiego rez.erwoary 
stanowiły główną rezerwę paHwa. zagad
nienie rozgrzania się przedstawiało się 
wprost tragicznie. Niemożliwość ustalenia 
połączenia raJjatelegirafiezmego z naszem 
osiedlem pogorszyła znacznie stan moral
ny rozbitków Godziny wyczekiwania były 
bardzo ciężkie i nieufność opanowała już 
naszych dzielnych współtowarzyszy, gdy 
wczoraj w szarym polmroku nocy biegu
nowej ratowniczy samolot Byrda ukuzal 
się na horyzoncie.

Russzl Owen.

A. C. CADME.

„GUBiRMATCR”
4)

NOWELA.

— Choć daiwmej — mówił dalej buir- 
imsttz, ani oba byli wcale udałe chłopcy. 
A nawet nauczyciel przed samą wojną, 
umyślili, uważa pain, drukować 'tygodnik 
literacko - ekonomiczno - polityczny i liu 
moryt tyczny i do spółki z jednym tu żyd- 
1: cm, co był zeccrem w  „Bialo&tocker 
Giiftung, krupili w  Grodnie na licytacji 
małą dnakaatpie, ale pisjna iwy szedł tylko 
jeden numer i jest dotychczas do nabycia 
cab- nakład „takowego"...

— Ale on inae zraził »ię, uważa pan.
Sieniawski prze"wał wymownemu hur

mistrzowi, oświadraaiiiąc, że przybył tu z 
rąmiepła armii połstkrKij

Iu  od-krząkrnął i w dalszym erągu 
rzM ,  że .jn^noydcie" wydaje polecenie 
wł«'uz\ cc-AOtnej w osobie burm.istrza, 
ab- prtro ze w chodem  słopcą dostarozo 
no orzed „ratusz" sześć podwód \y dra
binach. I\>zatem żada dwóch kwater w 
jednwn domu dla sśeboe i łudzi jako też 
stein dBa kom’.

Or cja'hia tą *>rzemcwa zrobiła na 
pewoe wrażenie. SSkJaort g ło 

wę i rzekł, że w miarę możności zaspo
koi żądanie „udadzy wojskowej", ale 
wątpi, czy ludzie zechcą go posłuchać, 
gdyż wogóLe już od pięciu lal nie słucha
ją go, a nawet za pastwisko miejskie niie 
chcą opłacać podatku.

Komendant przybrał witeay groźną i 
majestatyczną postawę.

— Niech par.' tylko zawiadomi tych, co 
maja dać podwodv. Już ja sobie z nimi 
poradzę.

Nagle Sieniawst iemu błysnęła myśl 
geiiujalnia. W pierwszej chwili aż go z3t 
tchnęło z w ażenia.
j — Jest tu ten żyd z drukarnią?—spy
tał burmistrza.
| — Jest.

— A wiec proszę dać nam kwatery i 
weziwać do mnie tego żyda. Pozatem za- 
wiadomić o podwudach.

— Kwatei y, -jeśB panowie pozwolą, 
mogą być i tu. Na dole jest stajnia.
I — Więc dobrze. Proszę zrobić, co
powiedziałem.
I Po kilkunastu minutach Sieniawsiki
siedział na swojej kwaterze i z blyszczą- 
cemi oczyma dyktował osłupiałemu Jetce.

„P o  mieszkańców miasteczka łob iaj- 
dówkal

IW nrury miasta waszego wkroczyły 
wycięskle wojska Najjaśniejszej Rzeczy- 

pOKtDOlitcj. Lecz arnija polska prowadzi 
wailkę tyueo z uzbredonym nieprzyjacie

lem Spokojnym mieszkańcem Zapew
niam wolncść wyznania i przekonań po
litycznych, tudzież bezp;eczeńs'wo osoby 
i mienia. Narazie jednak widzę się spo- 
wodiowanym wprowadzić stan wyjątko
wy i sądy doraźne w  m. Łobiajdówka i 
okolicy. Pod 'ka-rą śmierci zakazuję ws;el 
kich zebrań pod golem niebem, pocho
dów i manifestacyj, jako też ustnie, czy 
drogą rozipowszechniania karygodnych 
druków, podburzania do rozruchów. W 
ciągu trzech dni nakazuję odiac wszelką 
breń palną, jaiko też zgłosić wszyst
kim, należącym Jo składu armji nieprzy- 
iacielsiciej". ,

„Obywatele m. Łobiajdówka. Oto od
wraca się w waszych oczach karta histo
rii! Lecz zwracam się do was z apelem, 
byiścP z godną sytuacji powagą j spoko
jem przetrwali ten historyczny moment.

„Kto to ogłuszenie zerwie, lub zerwać 
będzie usiłował, albo do zerwania namó
wi, lub będzie usiłował do zerwania na
mówić — będzie karany śmiercią

podpisano..."
— Te, Jętka, spytał autor, oddycha

jąc ciężko, iak podpisać? 1 „St. uh", to 
głupio brzmi.

— Niby... frajter,; nie szarża^-; przy
twierdził Jętl:?. Jabym tam kropnął...

j,,Sieniawski, Wachmistrz" ,
l — Już, jak iak, to lepiej porucznik,

a lb o .. rotmistrz — mówi? — przymyka
jąc oczy, Sieni awaki. ,

— No, to smaruje, „rotmistrz" — 
powiedział Jętka, a  ja „za zgodność" 
Jętka, jdjutamt

— Czekaj! Już tuk, czy tak. uzurpa- 
cia! Rotmistrz, czy pułkownik... jeden dja 
bek

S;en:awski wstał z nagłą determina
cją i. spojrzał na „adjutanta".

— Jętka!

— Walaj „jenerał kawalerji H‘.
Jętka rozwarł usta i spojrzał z po

dziwem na Sianiawskiego.
— Te, panie frajter, to za grubo, mo

że być „wsypa"...
„St uh" pomiarkował się.
•— Wsypa? Powiadasz? No, więc 

jak  podpśiać do jasnej cholery? Przecież 
pod taką nroklamacją nie podp,szesz 
l„frujter“ , do pioruna!

jętka zamyśli! się.
' — Ta, co jest! -  zawołał rozpromie
niony. Szarża — guzik, funkcja g ru n t 
Piszem „plackomcndant" i już!

— Racja! Tak rżnij: .p o d p “, rozu
miesz? 'W nawiasie kiesilca, rozumiesz?
Wieniawski, komendant placu!". „Za 

zgodność jętka, adiutant". Ale czeka>j-no; 
może ipod takiemj. udezwanR nic pisze się 
,za zgodność"?.

i
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KARTK3 LITERACKIE

Krótko po narodzinach Penklubu w
W arszawie, j.aito pi.er-yyszy gość jego, 
zawitał Niemiec Tomasz Mann i teraz 
Penklubiści przyjmowali zaproszonego
przez nich poetę niemieckiego, Teodora 
Daublcra. Jeżeli skojarzymy te wizyty 
z głośną wizytą pacyfistów niemieckich, 
tak syrenim tonem przemawiających, i 
wystawą sztuki niemieckiej, ogarnie nas 
Włażenie, że stosunki nasze z Niemcami 
na tle artystycznym i Ijteraddem rozwi
jają sic, przynajmniej od strony W ar
szawy, tak ładnie jak kwiaty na wiosnę. 
Skoro i Berlin zaprosi cło siebie kilku l i 

teratów polskich i urządzi pokaz obra
zów polskich — na co wszakże przyj
dzie nam zapewne czekać 'jpszcze dłu
go — będzie można urządzić spotem fe
stiwal wspaniały, rozbrzmiewający na 
nutę międzynarodowości literatury i sztu- 
Ki oraz kulturalnego pobratymsbwa na
rodów.

Niestety stoi to we wręcz odwrotnym 
fctosuniku do rozwoju relacyj komercjal
nych, politycznych i wogóle sąsiedz
kich — w jaskrawej sprzeczności z po- 
htyjgą Berlina, której drapieżne pazuiy 
odczuwam^- zarówno w kraju iak na te 
renie międzynarodowym. Sprzeczność ta 
jest tak w oczy każdego bijącą, iż wąt- 
pic nie można, że Penkiub, złożony z 
°Sobj8tości nie naiwnych, nie ślepych, 
di ton 7in m  nie dotkniętych, lecz inteli
gentnych i świadomych, jakiemi narzę
dziami posługuje się olbrzymia machina 
Propagandy niemiecku j, wie co robi, na
wiązując serdeczne węzły z Berlinem.

Temi uwagami uważałem za koniecz
ne poprzedzić sprawozdanie z odczytu 
p. Teodora Daublcra wygłoszonego w 
Sjimpatycznych muraeli Clarego Miasta 
przed licznem audytorjum.

Poeta niemiecki miał mówić o „Gre
cji jako łączniku między narodami euro- 
PepkiemT, ale, jak było można się spo
dziewać, nie tylko tezy tej ciowiótli, lecz 
bardzo słusznie dowieść nie próbował. 
Albowiem kult, jaki wśród narodów 
istotnie europejskich ujawniał się jeszcze 
niedawno dla starożytnej Hellady a dziś 
niestety wygasa pod naporem sportów i

innych nauk, nie rozrósł się nigdy do 
rozmiarów czynnika łączącego rzędy 
dusz najlepszych w narodach w jedną 
familję,. Zresztą łącznika takiego, które
go przędewszystkiem szukaćby trzeba w 
lome chrześcijanizmu, dotychczas jesz
cze nie widzimy w życiu

P. D aubler* hedemista rozmiłowany 
w pięknej nauce, który lat kilka spędził 
na ziemi Peryklera i Platona, dał nam 
luźną garść zapatrywań, oświetlających 

arkana mitologii greckiej, — poglądów, 
‘które niezawodnie dła hellenistów były
by szczególnie ciekawe. Wprowadził nas 
w istocie do świątyni nieporównanego 

piękna. Mitologja grecka 'bowiem wyda
wała mi się zawsze największęm, naj- 
wspanialszem dziełem sztuki, jakie ludz
kość nietylko kreowała, lecz stworzyć 
może. Jest to ogromny, alegoryczny poe
mat narodowy, będący religją, i religją 
przez fatum ukoronowaną, będącą poe
matem, nad którym współpracował cały, 
nawskroś artystyczny naród.

Aczkolwiek daleko odbiegła ludz

kość od panteizmu ateńczyków, świat 
kulturalny z najwyższym zachwytem spo
ziera zawsze na to nieporównane dzieło 
ducha narodu artystów i poetów, które 
nie straci nigdy swego czaru a zawsze 
stanowić będzie niewyczerpaną skarbni
cę myśli i obrazów dla umysłów arty
stycznych.

Wszystko, przeto co hellenista nie
miecki mówi! nam o Posejdonie, Atenie, 
Djonysosie, otwierało nam okno na 
śiyml greckiej baśni.

Wtkońou p. Danbler dorntcił wią
zankę swych wrażeń osobistych z Gre
cji i wreszcie odczytał kilka swych ory
ginalnych poemató-w, jakby z ducha 

Hellady poczętych. Umysłem Greka za 
głębi) się on w życie drzew i wysnuł 
z tego przędziwo osoDliwych wrażeń po

etyckich. Wiersze jego takie, jak „DieBir- 
ke>$; (Brzoza) lub „Wald im Winter” 
(Las zimą) zapiszą nazwisko autora w 

pamięci słuchaczów warszawskich.

M. Wierzbiński.

KAT
Niektóre dzienniki europejskie, przede- 

wszystkiem lewicowe, rozpowszechniają 
twierdzenie, że sprawców powstanm me
ksykańskiego należy szukać w katolickich 
kolach tego kraju. W istocie rzeczy wca
le tak nie jest.

Kto zna bliżej stosunki, panujące w 
Meksyku- ani przez chwilę nie rnoże wąt
pić, że przyczyna wojny domowej tkwi w 
rywalizacji między partją robotmezą, kie
rowaną przez Caiies‘a i Morones‘a, a tak 
zwaną partją agrarną, której wodzem był 
Obregon. Antagonizm obu tych partyj 
stal się tak gwałtowny, że można go było 
rozstrzygnąć tylko przy użyciu broni. 
Eksplozja nastąpiła w nocy z 2 na 3 mar
ca r. b Byłoby grubym błędem widzieć w 
obregonistach, a więc w przywódcach po
wstania zwolenników Kościom. Przeciw

nie, wiplu z pośród zrewoltowanych ;ene- 
ra'ów, że wytniemy tu Agmrre‘a, Lopez‘a; 
Cruz’a, Topete‘a, Urbalejo‘a, ma na su
mieniu okrutne morderstwa, dokonane na 
księżach i wiernych. Iluż morderstw do
puścił się taki Lopez, który niedawno sam 
tak marnie skończę!. A Cruz? Ale przy
wódcy wrogiej Calles‘owi ‘paitji mieli w 
końcu dosyć krwi i okrucieństwa. Posta
nawiając przywrócić swobodę Kościołowi 
w Meksyku, dali wyraz pewnej swej wy
rozumiałości. W stanie Sonora uczynił’- 
to rzeczyw iście. Usiłowaniom tym me moż 
na oczywiście odmówić sympatji; niestety, 
nadzieje, łączone z niemi są kruche ponie
waż przemysł północno - amerykański 
wspiera plany prześladującego Kościół 
CalleCa przez dostarczanie m i bioni i
amunicji.

SMUTNY KONIEC
W domes-eniach pism o ostatnich wy

padkach rewolucyjnych w Meksyku wy
mieniane było nazwisko niejakiego Pa<a- 
mure Lopcz‘a, naturalnie, jenerała. Lopez 
byl doniedawna fanatycznym zwolenni- 
kfem Callesm, a potem nagle przeszedł 
do obozu wrogów jego następcy, prezy
denta Gil‘a. Ta zmiana orientacji łączy 
się z faktem, że w czasie zamordowania 
Obregona Lopez byl naczelnikiem policji 
konnej miasja Meksyku. Tak samo, jak 
Roberto C ,,rzeźnik“, który wówczas 
byl jenerairij.il inspektorem polirj1, „\Uce- 
rzeźnik“ Lopez musiał opuścić swoje sta
nowisko. Co to był za człowiek, mówi licz
ba pięciuset samowolnych, masowych 
morderstw, dokonanych przez niego na 
podstawie osławionego kodeksu karnego 
Calles‘a. Ten callesowy kodeks karny jest 
dobrze znany. Przewiduje on m. im roz
strzeliwanie, zarządzone przez telefon — 
tak zamordowany został ks. Pio — oraz 
egzekucje bez uprzedniego śledztwa, pro
cesu i werdyktu.

Lopez, w>dząc po utracie urzędu, że 
„zasługi" jego około prześladowania 
chrześcijaństwa są mało cenione, zapałał 
wściekłością i przerzucił się na stronę re
wolucjonistów w nadziei, .że tam mu się 
będzie lepiej powodzić.Już ten jeden fakt 
wymownie przeczy twierdzenium Ministra 
Spraw Wewn. Canale‘a, że winę za obec
ne powstanie ponoszą katolicy, mało jest 
bowiem prawdopodobne, by prześladowa
ni tak lekkomyślnie zaufali jednemu z naj 
gorszych swych wrogów,

Wojsi a rządowe schwytały Lopez‘a w 
stanie Michoacan. Teraz już sam mógł 
skosztować rozkoszy sumarycznej egzeku
cji, skazany bowiem został na ’ śmierć 
przez rozstrzelanie. Pisma doniosły szcze 
golowo o tern wydarzeniu . opisały okru
cieństwa, których Lopez dopuścił się za 
życia i które zjednały mu przezwisko 
„rzeźnika", ponieważ znajdował szcze 
golną przyjemność we własnoręcznem wy
konywaniu wvroków śmierci, le n  były na
czelnik policji konnej w stolicy Meksyku, 
nieludzkiern okrucieństwem wyrobił sobie 
taką opmję, że konsul amerykański w Jua 
aalajara, William Davis, tnógł o nim na
pisać takie słowa:

— Jednym z pośród tvch „sławnych" 
jest jenerał iPalamore Lopez, znajduje on 
żywą przMemniuść w mordowaniu włas
noręcznie bezbronnych więźniów.

IGNACY OKSZA GRABOWSKI

:C!
WOBEC PROPAGANDY WYCHODŹTWA POLSKIEGO DO PERU.

(Dokończenie).
O ile na zachodnich stokach Andów kotfj z Cusco, łączy się z dopływem swo- 

f *J Pacyfikowi klimat jest wybitnie suchy,
ja wyżej powiedziano, to tu jesteśmy w 

pełnej strefie wilgoci podrównikowych 
w<5® Amazonki, lwszcui pada i ocznie

im P a n c a i t a m o o ,  p ły n ą c y m  równie,ż srod 
gór ,  p r zed z ie ra  się r az  j e szc ze  p rzez  
sz czy t  gór sk i ,  w y c h o d z i  na r ó w n i n ę  a lu-  

w ja ln a ,  s taje sie s p l a w n ą  n a  11° szerok.
ponad 2.000 mm. Jest tu okres stałych geogr., skręca na zachód ku stokom An- 

deszczów letnich (inverno), to jest od dow i łączy z A uiimae w jedną Ucay- 
pazdziermka do kwietnia. Z powodu sit- ah. Ucayali P° na lzwyczaj i czny< u za- 
nej imwolaicji tych miejsc wilgotnych, krętach, właściwych bizegom ą uwjal- 
cud/,ennie po południu pada deszcz iiym, w p a n a  do Amazoiut i  p o d  4,5U szei. 

ge ogr .  o jakieś  100 km.  od por iu  lrjuitoę. 
, • ■  dli uróść r ó f i  zlnrzo-

zwyklc z burzą, (prąd wstępujący), ty/ 
pierwszych godzinach nocy pada drugi W linji powietrznej długość rzeki zlaczo- 
deszcz (prąd zstępujący). W dolinach nej wynosi z górą 700 km. w rzeczy wi- 
górskich po połuumu we mgle są szczy- stości droga je] liczy kitka lysięcy kitome 
ty, a w nocy zstępują mgły na dół i fruiw.
♦rwają do późnego rana, nawet na przy
ległej równinie. Nie przenikają tu wcale 

wiatry generalnie suche. Różnice tempera

Ucayali złączona jS?^ jeszcze rzeką 
pół-górską, a przynajmniej jaagórkowa- 
tą, do dopływu Pachitea (9° szer. 

tury na równinie ze względu na ogrom-' geogr ); tu już bieg jej staje się leniwy, 
ną ilość wilgoci są m.nimalne. zalewą 'brzegi, tworzy zamuleni'' : jeziora

U la  sit polski. leżą w Mo„,a

E Z j . f t f 1*  ' W d°p |'w a "" k a ó " '  Wiśnie d S r f *  ! ł «  » ™ -UraoamiDą lambo. tnikoweno, lu i swdzię u stóp lasu gór-
Urayali tworzy się ze zJewu dwóch sbięgo, a widia LBahamby i Patnortam-

rzek: Apurimae i Ura.bamsbv Obie iwy- bo obejmują tereny stepu górskiego, tak 
pływają z wysokich Andów na po i.- ' z w a n e  z iemie zimne.

zach jęz ora Tifitaca. Apurionae 'jest w  Dostęp do kolonistów nad Ucajali mo 
całym swym biegu rzeką górską. Urn- że być jedynie od Iouifos, rzeką, po któ-
b a m b a  p rz e b i j a  się p rzez  c z a r ne  łupki  

syltTsikie, prziefphwa niedaleko Cusro, 
w y ch o d z i  na  s t ep  górsk i  ( ]  .000 metr,)

rej w porze letniej (od października do 
kwietnia) mogą chodzić parowce do
1 1 ° szer. geogr a lbo d r o g a  ż e l a z m  z

u miasźa S-ta Ana, dokąd budowana jest .Mollemuo, na Gusco, ewentualn e Ś-tą

Annę, skąd mierzy się ponad 200 km. w 
linji powietrznej ao krańcowego s s a 
wnego punktu Ucajali (na Urubannbie).

Można więc powiedzieć, że terenem 
koncesyj polskich jest las zwrotnikowy
0 klimacie amazońskim, to jest o wiele 
względniejszym, gorętszym i oporniej
szym, aniżeli- w Posesji Brazylijskiej, leżą
cej pod 2ó-J szef. geogr., w strerie desz
czowej (od 1000—2000 mrn.), owiewa

nej wiatrami morskiemi. Tu lest basen po 
wietrzny zamknięty, wysokie Andv za
mykają przewiew od Zachodu, Atlantyk 
a daleko, a pdadyzm atakujący curga- 

1 nizm każdego przybysza z innych kon
tynentów i innych klimatów.

Aklimatyzacja Luropejczyka wydaje 
się tu niemożliwa, przynajmniej wskazu- 
! je; na to historja uprzedniej na bmh zie-
mach kolonizacji, raczej usiłowań koloni
zacji. W dotrę gorączkowych poszukiwań 
K.uczuku (pora ta minęła ze względu na 
Kauczuk z Azji) w lesie nad Ucayali i 
nad rzekami pobliskienti jak Purus, Acre, 
Mądre de Dios przybywali tu tysiącami 
Brazylijczycy z Ceary, z brzegów Atlan
tyku, nieopodal ujścia Amazonki, ludzie 
.irodzeni'.T przywyidi od wieków do kli
matu Amazońskiego, przybywali jednak 
sezonowo okrętami po Amazonce, wy

nosząc się c/emprędzej po dokonaniu 
, roTąoty.

Pierre Denis w Geogrąfji Powszech
nej pisze kategorycznie (str. 71, tom 
XV); „Kolonizacja przez imigrację bia-

1 łych zakończyła się zawsze niepowo- 
I dzeniem w całej strefie zwrofnikowei — 
Kolonie założone przez rząd peruwiański 
w dolinach Montany wegetowały nędz
nie ze względu na wrogi wpływ klimatu

(byl i  tu Niemcy,  W ł o s i  i F ra ncuz i ,  a n a 
wet  C h iń cz y cy ) .

To samo stało się i z paru kolonjami 
Północno - Amerykańskiemi nad brzega
mi Amazonki, z kolonjami niemieckiemi 

w  tej strefie. Wielka sfera kolonizacji eu- 
lopejsk.ej rozpościera się w Ameryce 
Południowej dopiero od San Paolo w 

Brazylj’ do Babia Blanca i do Mendozy 
w Argentynie Zachodniej to znaczy od 
24" szer. geogr. do 39° nad Atlantykiem 

do 33® nad Pacyfikiem". Jednakże 'ko
lonie niemieckie w  Chiili około Vałd'vii 
zeszły do 40", gdzie w klimacie dość 

'zimnym (patagońskim) uprawiają pszeni
cę i inne zboża w kraju pelu>m wspania
łych drzew iglastych (Aromania).

Stara kolonizacja przez Hiszpanów 
zmieszanych z tubvlcami, względnie nai- 
I lepiej uuana nie koncentrowa,a się nigay 

nad średnią i dolną Ucayali, Ale dotarły 
tu już w wieku -XVII misje katolickie. 

Jezuici z Outto (Ekwador) założyli po
sesje w Amazonji Zachodniej, z centium 
w miejscowości Laguna nad dolną Uca
yali.

Już po kilkudziesięciu latach Istnie
nia misję były zdziesiątkowane zarov.no 
przez epidemje, jak i przez izolację go

spodarczą. To wypędzeniu Jezuitów mi
sję objęli F ranciszkan ie  aie bunty in- 
djan niepodległych (bravos) zniszczyły 
niemal wszystko, Na początku XIX stu
lecia egzystowała nad Ucayali jedyna 
misja w Sarayącu.

Jakiż jos ęzekać może Polaka prze
niesionego z 52° szer. geogr. na 10°. 

iNfe groźną nie patrzeć na to krytycznie, 
a to z wjęlu powodów, o których wkrót
ce w piśmie nasz tam napiszemy

\
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D93RY PRZYKŁAD
Wychodziwo nasze cechuje gorąca 

wiara i dbałość o dobro Kościoła, a 
szczególniej troska o powołania kapłań
skie i zakonne. Spotyka się często rodzi
ny, z których wychodziły nietylko jedno
stki do stanu duchownego i zakonnego, 
ale nieraz kilka osób z rodzeństwa po

święcało się służbie Bożej. Przykładem 
tego był zmarły przed kilkunastu dniami 
ś. p. Marcin Nerloch z Traveree City, 
Mich., w Ameryce, ojciec trzech synów- 
księży. Jeden z nich ks. Andrzej celebro
wał Mszę św. żałobną, drugi, ks. Stefan, 
służył za djakona, trzeci, ks. Wojciech

za subdjakona.

KARDYNAŁ PRZECIW AUTOROWI KOMEDJI
W przemówieniu na uroczystem ze

braniu „Związku Katolickich Pisarzy i 
Pisarek" kardynał Piffl, Arcybiskup Wie
deński, wystąpił w ostry sposób prze
ciwko zamiarowi teatru Reinhardta wy
stawienia bluźnierczej sztuki Hasencle- 
vera p. t .: „Ehen werden im Himmel 
geschlossen".

Dostojny Arcypasterz, którego po
ważne słowa wywarły głębokie wraże
nie, powiedział m. in.:

— „Jeżeli ta sztuka mimo wszelkich 
piotestów zostanie wystawiona, wów
czas to bluźniercze wyzwanie będzie 
niało tylko ten skutek, że lud katolicki, 

jak jeden mąż, podniesie swój głos i 
krzyknie wszystkim właściwym czynni-

rzących katolików,

kom publicznym kategoryczne: „Dość i 
ani kroku dalej!". Jednakże na wszelki 
przypadek, jako Biskup, zastrzegam się 
publicznie w imieniu setek tysięcy kato
lików Wiednia przeciwko temu cyniczne
mu wyzwaniu, rzuconemu ludowi wie
rzącemu przez bazgraninę, która hańbi 
scenę, jako instytucję moralną i rzuca na 
pośmiewisko to, co w naszej wierze ka
tolickiej jest najświętszego i najwznio
ślejszego".

Zdecydowane słowa Księcia Kościo
ła wywarły na zebranych niezwykłe wra
żenie i spotkały się z entuzjastycznem 
przyjęciem, a planowane wystawienie 
„komedji" Hasencleyera, z powodu ży
wiołowych protestów wszystkich wie- 
zostało cofnięte.

W CZECHOSŁOWACJI
Według oświadczenia Ministra Spra- nych krzywdzących tendencyj, ani reiigij- 

wiedliwości, profesora Uniwersytetu nych, ani narodowych. Znikną zatem ze 
d-ra Mayr - Hartinga, akcja katolików szkół podręczniki, których używano od 
doprowadziła do tego, że podręczniki szeregu lat, a które sączyły do młodocia- 
szkolne będą poddane rewizji i że odtąd nych dusz jad niechęci i nienawiści do 
me będą mogły zawierać w sobie żad- Kościoła.

WALKA Z  NliiMDRALN3SC!Ą W NIEMCZECH
Sejm P rask i przyjął wniosek stronnictw  nie

miecko - nar., poparty przez centrum  i p a rtję  
r„spodarczą, a  zw racający się przeciwko za
lewowi życia publicznego przez erotyczne cza
sopisma i książki, wystawione w kioskach, w 
miejscach rprzedaży ga^et, na dworcach kole

jowych i w księgarniach, oraz przez p lakaty 
na słupach ogłoszeniowjch. Przyjęto również 
projokt współdziałania z Rządem Rzeszy, ce
lem w ydania ustaw y skierowanej przeciwko 
wybujałościom erotvczrn-m w życiu teatral- 
nem, zwłaszcza wielkich miast.

STOW. PRZYJACIÓŁ JUGOSŁAW I
W niedzielę dnia 24 marca b. r. przy 

licznym uidziaie członu ów i zaproszonych 
gości odbyło się, pod przewoduictwem 
prof. dr. Z Obtobowskiego, doroczne 
walne zgtromaictomLe Stowarzyszenia 
Przyjaciół Jugosławji. Sprawozdanie z ca

sorowie CziłbaUlci i Przyjemski — jako 
członkowie, J. Moczydłowska — jako.se
kretarz. L. Hirszfeld — slkarbnitk i dyre
ktor Szok nfeld — zastępca.

Po wal nem zgromadzeniu odbyło się 
w rnhym nastroju zebranie towarzyskie,

to rocznej działalność' Stowarzyszenia zło papizedzome odczytem (Ks. red. W. Kne- 
żył prof. dr. Hilarowicz, poczem nastąpi btowskiego o Dałma^jli i iej osobliwoś- 
ły wybory uzupełniające. < iach. Prelegent roztoczy1 przed oczyma

W skład nowoobranej Rady Stówanzy słuchaczy cizarowny krajobraz Dalmacji, 
szenia Przyjaciół Jugosławji, na zajadzie a w  szczególności jej największego portu 
wyborów, przeprowadzonych na wakierm Splitu. w okolicy którego powstaje z WS 
zebraniu w dniu 24 b. m. weszli prof. dir. ejatywy Spółdzielni bud-owlano-miesżika- 
Z. Cybiehowski — jako prezes, prof. dr. pfcwej „Dom Polski nad Adijatykiem", 
T HiAarowicz — jaiko wceprezes, profepierwsza polska placówka i kułunja nad

S P O R T

ZAWODY PINGPONGOWE O MISTRZOSTWO WARSZAWY.

W czasie śwńąt Wefkkjmocy odbędą 1 ne mistrzostwo stolicy. Zapisy są przyj- 
s,ę zawody płmg-pangowe o indywidual- mowaue do dniia 30 marca włącznie w lo 

kailu Y.M.C-A., Ai. Ujazdowskie Nr. 20.

SPORT NA P.WJC.

K U L U J  K A I S Z T U K A
n a g r o d y  W ł o s k ie g o  t o w a r z y  st w a  a u t o r ó w  d r a m a t y c z n y c h

Włoskie Towarzystwo Autorów Dra- kości 100.000 lirów, drugą — 50.000 dla 
matycznvch postanowiło przeznaczyć w zespołów teatralnych, które wystawiły 5 
tym roku piwie nagrody, jedna w wyso- nowych sztuk włzskich i dały eona‘mnie;

100 przedstawień tych sztuk.

SZTYCH DERUCOURTA ZA 250.000 FRANKÓW.

Sztych Debucourta p. t. „Dwa poca htrnki" sprzedamy został na licytacji w
Londynie za 250.000 fr.

ZŁOTA BRAMA BIZANCJUM — ZAGROŻONA.
Donoszą z Konstantynopola, że jeden ” T badania. Władze tureckie, rapoznaw- 

z najcenniejszych zabytków historycznych .y s i | z opinją rzeczoznawców, ośwrasd 
w  tern mieście, słynny tuk triumfalny ce- czyły, ,rż wprawdzie naltżycie oceniają 
sarzów bizantyjskich, znany pod nazwą znaczenie lulku, jako zabytl- ’ IrstorYczne- 
„Złota Drama" grozi zawaleniem się. O- go, jednakże nie mogą przystąpić do jego 
rzekli to jednomyślnie eksperci aug.elscy, remouitu, z powodu zbyt znacznych ko- 
którzy przeprowadzili właśnie cdpowied- sztow, jakie musiaiby on pociągnąć

ŚLĄSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH.
W Katowicach, w  sali Rady Miejskiej kszym darem przyczynią się do rozwoju 

odbyło 4  Walne Zgromadzenie konsty- Towarzystwa, oraz honorowych. Orga- 
tuujące śląskiego Towarzystwa Przyja- nami Towarzystwa są: Walne Zgroma-
ciół Sztuk Pięknych. dzeuie, Zarząd, składający s.ę łąc/nde z

Zatwierdzano statut Towarzystwa, prezesem z 15 osób, jury z 7 osób, komś- 
poczem uenw akw , wysokość wkładek sja koniirotójąca z  3 cztonikow, zastęp- 

Członkowie dzielą się na zwyczajnych ccw. Preze em Towarzystwa wybrano p. 
wspierających (protektorów), którzy wię- konsula Bolesława Grodzickiego, dyrek

tora hut Królewskiej i Laury.

NOWY ZARZĄD TOW. POLSKO-FRAN CUSKIEGO.
Na posiedzeniu z dm„ 24-go b. m. Za- p. Jerzy 'Kuuiatowaki, sekretarz zastęp- 

rząd Stowarzyszan-a Polsko-Francuskie- czy p. Antonina Kies, skarbnik i bibljote- 
go ukonstytuował się jak następuje: Pre- karz p. Helena Weychert. Członkami Za- 
zes p. Henryk Kornic, wice-prezesi pp. rząidu bez specjalnych fumkcyj są pp. W. 
Rent Prioux, Ryszard M inchaijmer i Mie- de Randy, Zdzisław Dębicki, Bolesław 
czysław Szymański, Sekretarz generalny Kelslką Halina Nieniewska, Stanisław Fi-

lasiewacz.

SPÓR O RZEŹBĘ STARO-EGIPSKĄ.
Prasa berlińska donosi, iż rzad egips- dnomyślnde wobec żądań egipskich odmo 

ki chce podjąć rokowania z Niemcami w wne stanowisko, twierdząc kateguaycznśe 
Sprawie dawnego oporu o rzeźbę przed iż rzeźba, którą rząd egipski chciałby od- 
oitaw;ającą głowę królowej Nesłretete, zyskać ipi zeznaczona została przez dyrek- 
która to rzeźba, zdaniem rządu eg.pskie- cję egipskich muzeów dla ekspedycji me 
go, dosiała się do Niemiec nielegalnie, mieokiej, przeprowadzające; w r. 1913 
Gała niemal prasa berlińska zajmuje jtd- prace wykopaliskowe pod El Amama.

ŻYCIE C0SF0DARCZE
WYSTAWA FUTER W LIPSKU.

Izba Przemysłowo - Handlowa w W arsza
wie zawiadamia, że w miesiącach od czerwca 
do września 1930 r. odbędzie się w Lipsku wy
stawa futr zarstwa p.n. „Internationale Pelziachan 
stellung Leipzig 1930". Komitet wystawy, do 
którego weszły czołowe jednostki tamtejszego 
świata gospodarczego, informuje, że dotych 
czas przyrzekły swój udział następujące pań-

kououlaterr naszym w Lipsku.

Z GIEŁDY

stwa: Stany Zjednoczone, Anglja, pafistwa skan
dynawskie, Holandja. Francja, Włochy, Węgry i 
Danja. Wobec możliwości eksportu naszych pół
fabrykatów na rynki zagraniczne, jakoteż celem 
zorjentowania się co do uietod i sposobów prze 
robu skórek króliczych, wskazane byłoby wzię
cie udziału w tej wystawie, Co do samej organi
zacji udziału Polski, należy się porc_umieć u

Przypotowania do imprez sporto
wych na tP.WJK. są w pełnym toku. 1’oza- 
tem czyn' me są ostatnio przygotowania 
do wy stawy • sportu na P.W.K. Podział 
stoisk jest już dokonany. Doradcą artys
tycznym tego działu iest prof. Maszkow- 
sk:, dyrektor miejskiej szkoły zdobniczej 
w Poznaniu. Pozató.n poszczególni wy
stawcy Łabiegają usunie o nadanie swo
im ■tfow.lsoei najwyższej wartości artysty
cznej. i tak u. p. Zwięzelc Narctarski za- 
s*g»żewał do zaproj eictow anoa stoisk 
p~ Str'*rttektego, zaś Związek Strzelec 
k. -  aroh. Gliiń-ćkiego. państwowy U- 
,v*d WyctKwania Fkcyczoego rozszerzył 
:- na z-óe swój ćaai. Ópró«z auli. obejmu 
ii j.*!aK3ae 140 mtr. kiw. powierzicŁn: 
p.n ii-.rj, gdz.e bodzie zobrazowana roi? 
wychowania fizycznego i sportu w woj

sku. 'Dekoracja stoisk zajmiuje się aren. 
Nowakowski z Warszawy.

Co się tyczy imprez sportowych, to 
odbywać się one będą na arenie P.W.K. 
■ ta Błoniach Grunwaldzkich oraz na sta- 
djonu Wifideckim. Stadjon należy do naj 
piękniejszych w Polsce, pomieści on 25 
tysięcy widzów ; to cz o n y  jest trybunami 
kry terni po obu stronach. Trybuny dadzą 
schronienie 18.00(1 widzów. W chwili o- 
becnej prace dobiegają końca. Pozostaje 
jeszcze do wykonania dach oraz bieżnia 
lekkoatletyczna.
i Dyrekcja P.WUK. w Poznaniu przyz
nała sumę 20.000 zł. nagrody honorowej 
cha zwycięzców w  niektórych konkuren
cjach. Nagrody stanowić będą plakiety' i 
medale, projektowane przez prof. Wysoc 
Hego z Poznania.

Dewizy:
Holandja 357.50 (sprz. 358.40, kupno 

356.60); Londyn 4 3 .28^  — 43.28 (sprz. 
43.35, kupno 43.17); Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92, kupno 8.88); Paryż 34 86 
i pół (sprz. 34.95, kupno 34.78); Praga 
26.41 (sprz. 26.47, kupno 26.35); Szwaj 
carja 171.55 (sprz. 171.98, kupno 

i 171.12); Włochy 46.71 (sprz. 46.83, ku- 
: nno 46.59); Wiedeń 125.32 (sprz. 125.63, 
■ kupno 125.01).

Słabsze dewizy na Wiedeń i na Szwaj- 
' carję. Ogólny popyt mały. Dolar gotów
kowy w obrotach pozagiełdowych — 

| 8.90 i pół. Za rubla złotego chciano pła
cić 4.60. W obrotach prywatnych: rubel 
srebrny: 2.90; 100 kopiejek bilonu srebr
nego —  1.33. W  oorotach międzybanko
wych: Berlin: 211.58, Gdańsk 173.08, 
Nowy Jork: 892.00.

Paoiery procentowe:
4% poż. inwestycyjna 109.00—■107 00; 

państw, poż premjowa dolarowa 
8 1-25 -—- 83 50; 5%  konwersyjna 67 00; 
10% poż kolejown 102.50 (zł. 176.301; 
5% poż. kolej, konwersyjna 59.00: 8%

L. Z. Banku Gosp. K^aj. 94.00 (zł. 
161.68); 8% oblig. Banku Gosp. Kraj.
94.00 (zł. 161.68); 7% L. Z. BanL i
Gosp. Kraj. 83.25 ( w % ); 7% oblig. 
Banku Gosp. Kraj. 83.25 (w % ); 8 % L. 
Z Banku Rolnego 94.00 (w % ); 7% L 
Z. Banku Rolnego 83.25 (w % ); 8 % L. 
Z. Ziemskie doi. 95.75 (zł. 858.77 i pół); 
7% L. Z. Ziemskie dolarowe 86.00 (zł. 
765.40); 4 i pół % L. Z. Ziemskie 49.50; 
5% L. Z. W arszawy 52.00; 8% L. Z. 
W arszawy 68.50 — 69.00; 8% L. Z Ło
dzi 61.00 — 61.50; 10% m. Siedlec
70.00; 8% oblig. Pol. Banku Komun. 
111 em. 93.00, II ejh. 81.50 (zł. 159.96).

Akcje:
B Polski 163.50 — 163.00; B. Zw. Sp. 

Zar. 85.00; Flektr. Dabrow. 105.00; W ę
giel 82.00; „Nobel" 20,75; l.ilnop 3 3 .00 ; 
Modrzejów 27.25 — 26.75: Ostrowieckie, 
serja A. i B. 96 00; Parowozy 27.00; 
Starachowice 29 00.

Zpożyczek państwinwch słihsze obie 
premiowe. Dla Listów 7?snw nvrh ten
dencja mocna, dla akcji przeważnie słab
sza, obroty małe.
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KS. BISKUP GALL W CHEŁMNIE
Dnia 25 marca r. b, o godz. 4-ej rano 

przybył do Torunia J. E. Biskup Polowy 
ks. Dr. Stanisław Gall. Powitany na sta
cji przez duchowieństwo wojskowe z ks 
p tak  Sienkiewiczem, Dziekanem O. K. nr 
VIII na czele, udał się do wojskowego ko
ścioła; gdzie dokonał wizytacji.

Następnie o godz. 8-ej rano udał aię 
samochodem Cheimna. Na piwitanie Do- 
st ijaege Pasterza starożytne miasto 
Chełmno przybrało świąteczny wygląd. 
Trzy bramy triumfalne z odpowiedniemi 
napisami oraz domy przybrane flagami 
narodowemi i kwiatami świadczyły o wiel
kiej radości ludności i wojska z okazji 
przybycia Najwyższego Zwierzchnika du 
chowego polskiej siły zbrojnej.

Ks. Biskupa St. Galla witali przy bra
mach przedstawieciele wojskowości i wła
dze cywiine, poczem ks. Biskup przy bi
ciu dzwonów kościelnych i przy dźwię
kach orkiest wojskowych udał się proce- 
sj analnie do miejscowego kościoła woj 
skowego, gdzie przed nabożeństwem wy
głosi. przemówienie o celu swej wizyty.

Po uroczystem nabożeństwie i udziele
niu Komunii św. ks Biskup Polowy wy- 
bierzmował około 400 osób, poczem w gn
ących  słowach zachęcał obecnych, aby 
starali się pogłębiać w życiu codziennem 
zasady Chrystusowe. Na pamiętkę swego 
pobytu rozdał obrazki i ryngrafy M. B. 
Częstochowskiej zebranvm rzeszom żoł
nierskim i ludności cywilnej.

Z kościoła udał się do gmachu korpu
su kdetów, gdzie powitany przez dowód
cę oraz zeorana młodzież wojskową doko
nał Mdzytacji sal, mieszkań wychowańców, 
tuczem poświęci! nowootworzoną kaplicę, 
k tó ra  jak zaznaczył w swych przemówie- 
nwrh ma służyć do kształcenia swego cha
rakteru na prawdach bożych jako nie
wzruszonym fundamencie, dla tych, któ
rzy mają się stać przewodnikami żołnie
rza polskiego.

Następnie ks. Biskup Polowy po przy 
jęciu przez korpus oficerski w kasynie 6b 
p. p. udał się na wizytację koszar 66 p. 
p. i 8 p. strzelców konnych, wszędzie za
chęcając zebraną brać żołnierską do pie
lęgnowania cnót żołnierskich, opartych na 
gorącem umiłowaniu Ojczyzny.

Po złożeniu wizyt u miejscowego pro- 
ooszcza i p. starosty Dostojny 'Pasterz 
udał się do zakładu robót kościelnych w 
Poniewityrn, odległym o kilkanaście kilo
metrów od Chełmna, gdzie zwiedził urzą
dzenia i roboty prowadzone przez wycho
wanki pod kierownictwem sióstr Dobrego 
Pasterza.

Po powrocie o godz. 0 wiecz. do Chełm 
na przed swym mieszkaniem zastał liczne 
szeregi przysposobienia wojskowego, któ
re z pochodniami w rękach i orkiestrą 
przybyły przed dom, celem złożenia swe 
go hołdu.Przez usta burmistrza, przyspo
sobienie wojskowe witało 'Pasterza, wzno
sząc na Jego cześć trzykrotny okrzyk.

Następnego dnia po odprawieniu na
bożeństwa w kościele wojskowym Dostoj
ny Pasterz w towarzystwie p starosty 
zwiedził ratusz, gdzie miał możność obej
rzenia starych dokumentów królewskich i 
biskupich, następnie udał się do gimna
zjum, gdzie zebrana młodzież szkolna zło 
żyła uołd Dostojnikowi Kościoła.

Ż ą  tany owacyjnie przez młodz eż 
szkolną udał się Dostojny Pasterz do za
kładu iióstr szarytek, odwiedzając cho
rych na salach oraz wizytując kościół szpi 
talny, następnie zwiedził katedrę, szpital 
miejski, internat dla sierot kresowych, 
wszędzie niosąc swe błogosławieństwo pa
sterskie i słowa pociechy religijnej.

Wreszcie po obiedzie u miejscowego p. 
starosty, żegnany przez kompanję hono
rową przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
ks. Biskup Polow y udał się samochodem 
do Torunia, skąd pociągiem powrócił do 
Warszawy.

ZSOM OTTGSARA BREZINY
D ira 25-go b m o godzmie 11.36 

przed południem zmarł w Jaromierzy- 
cach tlą Moi niwach największy współcze
sny poeta czeski Gttokar Rrezima.

Erezćna urodził sie 13 września 1868 
w potuetn?owych Czechach, był przez pe
wien czao nauczycielem w szkole pow 

szechnej, później w wydziałowej. Znane 
są jego dzieła liryczne i esseislyczirue. W 
roku bieżącym przyznana mu została ju
bileuszowa nagroda państwowa literacka 
w szumie 100.OuO koron, której jednak .nne 
przyjął, przeznaczając ją w  całości na 
wdowy po haeratach czeskich.

K I? 0 tl IK A
KAPZEC

CZWARTEK

Dziś: Jana 
Jufro: Eusrazego

W schód słońca g. 5.19 
Zachód godz. 18.i  
W schód księżyca 22.11 
Zachód godz. 6.50

ZABÓJCZYMI MACOCHY
W Dąbrowie Górniczej zamieszkiwała 

Todziina Góreckich. Po śmierci żony G ó
recki ożenu sie powtórnie posiadająę Jz 
Pierwszego małżeństwa 19-letnią córkę 
Siar/ustawę, która prześladowana przez 
macochę w 'dniu 2 1 stycznia r. 'b. .podczas 
sprzeczki zadała jej kitka ciosów siekie- 
rą w głowę, .wskutek czego Górecka 
umarła. Epilog tej sprawy rozegrał się

dnia 26-go b. m. przeu Sadem Okręgo
wym w Sosnowcu, przyczem padsądna 
przymała się do winy przedstawiając 
przesładowaania ma jakie była narażona 
e strony macochy i iwjerdząc, że 

działała w  obronie własnej. Sąd skazał 
młodocianą zabójczynę na dwa lata .wię 
zien.a z pozbawieniem praw i  zaliczeniem 
areszrtu prewencyjnego.

WYSTAWA PRACY KOBIET W KATOWICACH
Dnia 28 b. m otwarto w Katowicach 

w sali Wydziału powiatowego wystawę 
Trae1, Kobdtt, un ządzoną przez śląski 
komHg wojewódzki. Przedmioty, objęte 
ta wytrawą, przeznaczone są na Powsze
chną W rsiawę Krajową w  Poznaniu .i' bę 
da tam pomieszczone w pawilonie głów
nego kom litu  wystawy 'Pracj Kobiet. Eik 
spomaty dają przegląd tego, co zrobiono 
w  dzjedzkiie przemysłu kobiecego i zdo
bnictwa artystycznego na Śląsku Otwar
cia wystawy dokonał p. Wojewoda dr. 
Grażyński, pcw .tany imieiwem komitetu 
przez p. Ręgorewiczową Chór „Ogni- 
\va“ pod batuta dyr. Stoińskaego odśpie
wał pieśni śląskie, praczem kczni zebrani 
goście zwiedzili wystawę, oprowadzam

nrzez panie z komitatu. W wystawie bio
rą udział'. To w. Fotek, Narodowa Orga
nizacja Kobiet, Klub Kobiet Pracujących, 
Związek Polskiej 'Młodzieży Żeńskiej, 
Związek Towarzystwa Polek przy NP/R., 
Rodizina Wojskowa ; inne. Na wystaw ie 
są reprezentowane następujące działy: e- 
tnograf-iiczuiy (stroje śląskie_ na figurach 
naturalnej wielkość’); kolekcja latek ludo
wych, ubranych w stroje śląskie, w  któ
rych starano się odtworzyć pewne szcze
góły strojów, julż znikające, dział arty
styczny (obrazy malowane .1 haftowane, 
bańki. hafty, podaiszk ); dziel bieliżiniiars- 
ki i krawiecki (prace 1- u t s ó w  kobiecych, 
głównie kursów rękodzielniczych p. Mro 
czkowskiej .Piradoff).

STAN p o g o d y
W dniu 27 marca r. b. trwała w Polsce po

goda pochmurna i mglista, z drobnemi deszcza
mi na Śląsku, w Krakowskiem, Kieleckimi, na 
Mazowszu, w Lubelskiem i Małopolsce, a w Wi 
leńskiem 1 na Podlasiu oraz w górach padał 
śnieg; pogoda ta kształtowała się pod wpływem 
niewielkiej i płytkiej depresji $  która utworzyła 
się nad Polską. Nocne przymrozki wystąpiły tył 
ko w Wileńskiem i na Podlasiu; pozatem było 
dość, ciepło i w ciągu całego dnia temperatura 
utrzymywała się prawie na jednakowym pozio
mie i wynosiła od 0 st. na północnym wscho
dzie do plus 8 na południu i zachodzie kraju. 
Szata śnieżna utrzymuje się jeszcze tylko w W i
leńszczyźnie, na Podolu i Wołyniu, grubość jej 
jednak szybko maleje i obecnie nic przekracza 
naogół 10 ctm.; jedynie w głębi Tatr szata do
sięga metrowej grubości.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi 
siejozym: Przeważnie pochmurno z drobnemi
opadami, zwłaszcza we wschodniej części kraju. 
1 emperatura bez znacznych zmian. Umiarkowa 
ne, na wybrzeżu silniejsze, wiatry zachodnie i 
oółnocno - zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W Wielki Czwartek obchodzona jest pa.niąi 

ka Ostatniej Wieczerzy Pańskiej, jaką Chrystus 
Pan spożył z uczniami swymi po raz osiatni i 
podczas której ustanowił Najświętszy Sakra
ment. W dniu tym odpiawia się w każdym ko
ściele tylko jedna uroczysta Msza św. w czasie 
której na Gloria radośnie odzywają się organy 
i biją wszystkie dzwony poczem milkną aż do 
Wielkiej Soboty na znak żałoby i smutku w ja
kich Kościół św. pogrążony zostaje, rozpamię
tując Mękę Zbawiciela.

Po Mszy św. następuje uroczyste przetiie- 
nie Najświętszych Hostyj w kielichu osłonionym 
białym welonem do osobnej kaplicy przy śpie
wie hymnu ,,Pange Lingua11. Po procesji ducho
wieństwo odmawia krótkie nieszpory, a po ich 
ukończeniu, kapłan przybrany w kapę barwy fio 
letowej przystępuje do obnażania ołtarzy i ob
mywania ich wodą z winem zmieszaną.

W kościołach katedralnych Biskup w czasie 
szy św. uroczyście poświęca Oltj Katechume
nów, używany do namazywania przy chrzcie 
św., a także rąk kapłańskich przy wyświęcaniu 
ich. Olej Chorych do Sakramentu ostatniego na
maszczenia i Sw. Chryzmo, składające się z oli
wy i balzamu, używane do namaszczeń przy 
chrzcie, bierzmowaniu, konsekracji biskupów, 
kościołów, kielichów, dzwonów, tudzież przy 
namaszczaniu katolickich monarchów.

Na zakończenie ceremonij Wiekoczwartko- 
i wych Biskup dopełnia aktu pokory, umywając 

nogi dwunastu starcom na pamiątkę umycia nóg 
przez Chrystusa Apostołom jx> ostatniej Wie
czerzy.

REKOLEKCJE W WIĘZIENIU.
W dniach 24, 25, 26 i. 27 b. m. odby

ły się w  więzieniu 'karmem iprzv ul. Dłu
giej 52, rekolekcje i spowiedź wielkanoc-

”  \
na. Konferencje prowadził Ks. Kanonik 
Niemna i Ks. Lowiński, kajjeiar: więzien- 
ly. Dzięki współdziałam’;u p naczelnika 

Holubki, wszyscy więźniowie uczęszczali 
na konferencje religijne i nieomal wszys
cy odbyli spowiedź świętą i przyjęli ko- 
mumję świętą.

OSTATNIA WIECZERZA PAŃSKA.
Próby, prowadzone pod kierunkiem 

Dyr. DołżycDego z Ostatniej Wieczerzy 
Pańśkiej dobiegają końca. Całość wyko
nania zapowiada się imponująco i wy
wiera srlne wrażenie

Wieczór z uwagi na bogaty program 
i wybitnych wykonawców jak Bandrow- 
ska-Turska, Szereszewska, Dygas, Do
bosz, Mossoczy, prof. Rybicki (organy), 
P iór Zw Prac. Hanal. Pirzem. i iBintr, 
iBrydzińsk; (recytacje) — wywołał duże 
Zainteresowanie, o  czem świadczy rozch
wytywanie biletów. Pozostałe bilety sprze 
daje kasa' zamawiań A. Chodowieckiego, 
Krak. Przedni. 9 bez dopłaty.

Ze względu na podniosły nastrój i 
charakter wieczoru, uprasza się o  punktu 
alne przybycie, gdyż po rozpoczęciu pro 
graniu wejścia na salę będą zamkmęme. 
Początek o godz. 8 i pół wieczór.

Dochód na grobownictw o wojenne.
W SZKOł ACH.

Na skutek licznych skarg rodziców 
zwróciło Kuratorium Warszawskie uw a
gę kierownwom szkół powszechnych i 
średnich, by zwracali szczególną uwagę 

a sposób traktowania dzieci przez nau
czycieli. W wypadkach niewłaściwego po 
stepowania z uczniami podjęte będą prze 
ciwko nauczycielowi dochodzenia dyscy
plinarne kuratorjów

„Gdy gn»na szerzy się epidemicznie, 
należy dbać o to, aby żołądek i kiszki by
ły często staram, e p-zeczwszczane przez 
stosowanie naturalnej w ody gorzKiej 
„Franciszka Józefa".

K A l D Y
praktykujĘ t y  katolik wenien przeczytai:

0 częsiej i codriannej t a u n j i  sw. 
Józefa nr. L y s zk ie w U za

2qdai w e wszystkich księgarniach,

NOWA PLACÓWKA.
W dniu wczorajszym została otwarta 

nuwa nlacówka przem ytu cukrowtnicze- 
g-u w W aiszawie, przy uucy Marszałków 
sklej Nr. L14. Firma Ałbrech i Skępsld, 
Kaw ramia Ziemiańska, otworzyła przy 
ufecy Marszałkowskiej filję, w której wy
roby- cukiernicze, sławne dzisiaj nietylko 
w stolicy, ale w  całej bez wyjątku Polsce, 
znajdą chętnych nabywców. Kawiarnia 
Ziemiańska i jej sławne ciastka mają u- 
robiomą sławę w kraju. Jest to jeden z  ty 
tułów do słusznej chwały naszego prze
mysłu cukrowniczego, mającego wyro- 
b ona markę w całym świecie. Nowej pla
cówce życzymy wszelkiego powodzenia i 
zasyłamy staropolskie: Szczęść Boże!

R A B  JO

S i m m m  CZYTELNICY! r n  zap^nijcie
pa BswartaL kaitiiP ziedna 

par.i cl.Pć ŁiiUssUrtej i? terin s a m ?
przyczyn! sie Lai J z ;  do wzmocnienia stanowiska ka
tolickiego.

Kto pLroo opłacił na kilka naprzód, ssia
potrzebuje go opłrcać powtórnie/ ale r t ó  to
cnoć raz u. którzy jeszcze z prenun .eraia zaiegaja.

WARSZAWA
216.5 kc. 1385,7 n,

Program  Polskiego Radjo na piątek, dnia 
29 marca r. b.

11.56 Sygnał ci.asu, hejnał z wieży Marj. w 
Krakowie, kom. lotn. - meteor. 14,50 Kom. me- 
leor. gosp. 15.10 Przegląd wydawnictw Derio- 
dycznych, prof. H. Mościcki. 1535 Aktualia p. 
jerzy Sobol. 17.00 Odczyt z działa „Higjeną j 
Medycyna" p . t.: „O bólu głowy", dr. Stan. 
Kopczyński. 17.25 Rozmaitości. 18.00 Transmisja 
z Poznania. 10.00 Transm. z Krakowa. 20.00 
Misterjum Wielkanocne. Transm. z Krakowa. 
21.15 Słuchowisko Kasprowicza p. t.: ,,Na wzgó
rzu śmierci". Transm. z Wilna. Po transm. kom.

lotn. - meteor., policy, sp o rt, nadpr. oraz Ko
munikaty P. A. T.

Program  Polskiego Radjo na sobotę, dnia 
30 marca r. b.

11.56 Sygnał czasu, hejo. wieży Mar., ko
mun. loln. - meteor. 15.55 Kom. meteor. 16 00 
„Stosunki ieodalne średniowiecza", prof. Z. Den 
ter. 16.25 „Radjokronika", ar M. Stępowski. 
16.50 „Z przeżyć i dziejów narodu"/prof, H. 
Mościcki. 17.15 „Legendy o Chrystusie". 18.15 
Dzwon Zygmunta z Krakowa. 18.30 Recytacje z 
Warszawy na tie dzwonu Zygmunta. 20.00 Tran 
snńsja Rezurekcji z Poznania.
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W KOMISARJACIE RZĄDU.
W wydziale bezpieczeństwa iKomisa- 

rjatu Rządu utworzony zostanie specjalny 
dział dla prowadzenia spraw związków 
zawodowych i fabrycznych.
W MAGISTRACIE PRZED ŚWIATAMI.

W myśl decyzji prezydjum Magistratu 
urzędowanie w  biurach zarządu miasta 
odbywać się będzie w  piątek do godz. 12, 
w  sobotę zaś do tej -samej godzimy czynne 
będą tylko dyżury. Normalne urzędowa
nie wznowione bedzie we wtorek o zwy
kłej; godzinie.

FAŁSZYWE LEKARSTWA.
Departament Służby Zdrowia M S.W. 

stwierdził, że specyfiki lekarskie wyrabia
ne przez niektóre większe firmy przemy
słu chemieznego nie odpowiadają obo
wiązującym przeoisom. W związku z po
wyższym wydany został okólnik nakazu
jący wycofanie fałszywych -lekarstw ze 
wszystkich aptek i składów aptecznych w 
calem państwie, firmom zaś wytoczone 
zostaną sprawy -karne.
WYKRYCIE C. KOMIT. KOMUNISTÓW

Pokcja polityczna wykryła centralny 
komitet wykonawczy nartj-i komunistycz
nej i aresztowała 4 jego członków: Dułę, 
Lampego, Lewartowskiego i Gajzdę.

ZAGRuzONY DOM
Przy ul. Zianie.1 w 5-cii piętrowyn. do

mu ilkażały s.ę rysy prowadzące od piwnicy 
przez p a rte r  aż do 1-go piętra. Dom ten, po
czątkowo jednopięvtrowy wybudowano prze.. 
70-ciu laty. jeden  z właścicieli tego domu, 
naczelnik więzienia rosyjskiego składał swego 
czasu podame do wiadz rosyjskich o nadbudo
wę dwuch pięter, lecz po usilnych staraniach 
otrzym ał pozwolenie na jedno piętro. N astę
pny właściciel domu — jedno z towarzystw  
asekuracyjnych również czyniło s ta ran ia  na 
nadbudowę następnego piętra,lecz z powodu 
słabych fundam entów, nadbudowywać nie po
zwolono przeciwnie dom ten zakwalifikowano 
do rozbiórki, jednak wybuch wojny i katastro 
falny b rak  mieszkań przyczyniły się do zmia
ny decyzji. N astępni nabywcy domu kupcy: 
H am burger i Erlieh, znowa drogą specjal
nych zabiegów i s ta rań  otrzym ali pozwolenie 
na nadbudowę jeszcze 3-ch pięter, k tórej doko
nano przed dwoma laty. Skutki fuszerki budo-

.  . r.n i
wlanej nie dały na siebie długo czekać. Około 
70-ciu rodzinom grozi przymusowa eksmisja. 
M  doi.;u tym znajduje się skład węgla, gdzie 
wskutek częstego spadania wielkich brył wę
gla kamienica trzęsie się w posadach, co spo
wodowało pęknięcie ściany w składzie. Na 
miejsce ma przybyć odpowiednia kom isja te
chniczno - budowlana.

ZAGINIONY UCZEŃ
7-letni W ładysław Korzeniowski dnia 26 b. 

m. wyszedł rano z mieszkania przy ul. Prostej 
04 i więcej nie powrócił. Rysopis: blondyn,
wysoki, oczy niebieskie, ubranie ciemne, pal
to bronzowe z kołnierzem szarym  pluszowym i 
takąż czapką, buciki czarne sznurowane.

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD
Przy ul. Narutowicza w Częstochowie auto

bus prow. przez kierowcę W ładysława Sze- 
wiełewskiego przejechał 54-letnią M arjannę 
Kornobisową, mieszkankę Częstochowy, która 
poniosła śmierć na miejscu.

CURIOSUM
Już od kilku dni przy wystawie jednego z 

magazynów czekolady i cukrów przy zbiegu 
u!. Złotej i M arszałkowskiej gromadzą się 
grupy przechodniów i z ciekawością podzi- 
w iają wystawiony stolik ze święconem dla 
d.ieci. N a stoliku widnieje k artk a  z ceną...

75 zł. Przypuszczać należy, że saulik ten ni? 
znajdzie am atora. Wszak za powyższą sumę 
prawdziwe święcone może sobie urządzić 2 i 3 
rodziny.

ECHA KRWAWYCH PORACHUNKÓW 
W SZPITALU

Do sędziego śledczego prowadzącego docho
dzenie w spraw ie krwawego zajścia w szpita
lu Przemienienia Pańskiego w dn. 17 b.m. — 
kiedy to byli zastrzeleni dwaj włamywacze 
S tanisław  Dusznikiewicz i Józef Ziółkowski 
złożono podanie o zwolnienie spraw cy k rw a
wego zajścia M arjana Brzezińskiego — za 
kaucją 5.000 zł. Sędzia śledczy podania nie 
uwzględnił. Istn ie je przypuszczenie, że na 
uwolnieniu Brzezińsikego zależy kompanom 
zabitych Dusznikiewicza i Ziółkowskiego, któ
rzy p ragną dokonać krwawego odwetu.

T e a t r  Po lsk i :
Przedstawieni zawieszone.

T E A_T R Y ,
REPERTUAR.

TEA TR  W IELK I dziś we czwartek, piątek, 
sobotę i niedzielę nieczynny z powodu ostat 
nich dni Wielkiego Tygodnia i pierwszego dma 
św iąt Wielkiejnocy.

W poniedziałek o godz. 3-ej po poł. dana bę
dzie od trzech la t n iegrana piękna i melodyj
na opera Hum perdincka „ Jaś  i M ałgosia1'. — 
Każda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
do łóż jedno dziecko bezpłatnie. W poniedzia
łek wieczór swojski balet L. Różyckiego „Pan 
Twardowski".

We wtorek o godz. 8-ej wieczór arcydzieło 
R. W agnera „Zmierzch Bogów". We .środę 
przedstawienie zawieszone.

TEA TR  NARODOWY. W drugi dzień św iąt 
(w poniedziałek) o godz. 4-ej pop. komedja 
F redry  „Pan Jowialski" w obsadzie prem jero
wej.

Wieczorem w poniedziałek osta tn ia  nowość 
repertua ru  — dram at Szpotańskiego „Król 
Stefan Batory".

TEA TR  NOWY. W poniedziałek wieczo
rem  „Adwokat i Róże".

TEA TR  LETN I. W drugi dzień św iąt wie
czorem „Panienka z dancingu".

DZIŚ W TEATRACH MIEJSKICH:

W i 8 Ikl: Przedstawienie zawieszone I
kredowy: Przedstawienie zawieszone.

f.O V/ y I Przedstawienie zawieszone.

L 8 t [1 i I Przedstawienie zawieszone.

„CUDOW NY PIER ŚC IEŃ ”
W TEA TR ZE POLSKIM 

W drugi dzień św iąt, t. j. w poniedziałek 
l-g»o kwietnia o godz. 12-ej w poł. rozpocznie 
się w Teatrze Polskim nowa se rja  p rzedsta
wień dla dzieci i młodzieży „Cudownego P ier
ścienia" Janusza Warneckiego. B ajka ta , któ
rej przedstaw ienia w pełni największego po
wodzenia zostały przerw ane na skutek silnych 
mrozów, odznacza się niezwykle malowniczem 
tłem, in teresującą, pełną barwnych epizodów 
a Keją i żywo przemawia do wyobraźni n a j
młodszych widzów.

Miłem urozmaiceniem akcji scenicznej są 
tańce karzełków, kuchcików i kwiatów w wy
konaniu zespołu dziecięcego Tacjanny W y
sockiej.

TEA TR  POLSKI. Dziś, ju tro  i pojutrze 
te a tr  zamknięty. W niedzielę wieczorem ko
m edja H em ara „Dwaj panowie B.“. W czwar
tek, dnia 4-go kwietnia p rem jera „Samuela 
Zborowskiego" Ferdynanda Goetla. W ponie
działek o 12-ej po cenach zniżonych „Cudow
ny Pierścień". O godz. 4-ej pp. po cenach zni
żonych po raz ostatn i „W łam anie”. Wieczo
rem „Dwaj panowie B.“.

TEA TR  MAŁY. Dziś, ju tro  i pojutrze te a tr  
zamknięty. W niedzielę wieczorem św ietna ko
m edja Kiedrzyńskiego p. t.: „Miłość bez gro
sza". W poniedziałek o godz. 12-ej w poł. po 
cenach zniżonych „Pociąg — Widmo". Wieczo
rem  „Miłość bez grosza”.

T e a t r
Przedstawiene zawieszone.

TEA TR  N IEZA LEŻN Y . Pod nazwą „T eatr 
Niezależny" powstała w W arszawie nowa pla
cówka tea tra ln a , m ająca na celu uprzystęp
nienie pięknego żywego słowa polskiego n a j
szerszym sferom społeczeństwa. S tarannie do
brany przez znanego arty stę  te a tru  Polskie
go, p. H. Małkowskiego, zespół artystyczny 
tego tea tru , przygotował na pierwszy ogień 
arcydzieło fredrowskie, nieśm iertelne „Śluby 
Panieńskie". Serdeczne przyjęcie, jak ie zgo
towała pierwszemu przedstaw ieniu publiczność 
i kry tyka fachowa, świadczy, iż zespół stanął 
na wysokości swych zadań i wpełni zasługu
je  na gorące poparcie swych pięknych, kul
turalnych i społecznych poczynań.

Tymczasową siedzibą „T eatru  Niezależne
go" je st „Klub Urzędników Państwowych” 
(Nowy Świat 67, teł. 313-97), gdzie codzien
nie począwszy od dnia 1-go kw ietnia r. b. od
bywać się będzie o godz. 8-ej m. 15 punktual
nie przedstawienie „Ślubów". Bilety po ce
nach najniższych (od 50 g r.), — dostępne dla 
każdego miłośnika sztuki polskiej, nabywać 
można w kasie KI. Urzędników Państwowych.

TEA TR  DLA DZIECI W „C A PITO LU ”, 
(M arszałkowska 125). W drugi dzień świąt 
Wielkanocy 1 kw ietnia o godz. 12 min. 15 w 
południe prem jera p. t.: „Kopciuszek na dwo
rze króla ćwieczka", baśń fan tastyczna w 
7-miu odsłonach. Opracowanie i muzyka W i
tolda Szellera z gościnnym występem po po
wrocie z Bukaresztu ulubieńca Bienia Koziar- 
skiego, a rty sty  - tancerza. Bogata część koncer
towa.

M U Z Y K A
KONCERT W IELKOCZ WARTKO WY 

W F1LHARM ONJI 
Dziś, w czwartek, odbędzie się w F iihar- 

monji niezwykle interesujący koncert o n as tro 
ju  religijnym . W koncercie bierze udział or
k iestra filharm oniczna pod dyrekcją p. Jerze
go Bojanowskiego, chór „H arfa"  pod dyrekcją 
p. W acława Lachm ana, oraz artyści śpiewacy 
pp.: A rgasińska, Leska, Skoneczna, Dobosz, 
Michałowski i W raga. W poniedziałek odbędzie 
się poranek muzyczny, poświęcony Griegowi. 
D yryguje p. S tanisław  Nawrot,

T A N I O
W Y G O D N I E  

BEZPIECZNIE

g j Ł E J C i C Ł O T T

L I N I I
L otniczycH

L O T
przewożą codziennie pasa
żerów, poczłe i towary na 

iinjach:

Warszawa -  Katowice -  Kraków
P o z n a ń - W a r s z a  w a - L w ó w
L w ó w - W a r s z a w a - G d a ń s k
Warszawa -  Katowice -  Brno- 

W iedeń
Kraków-Katowice Brno W iedeń  

I n f o r m u j c i e  s i ę :

WARSZAWA: ul. M arszałkowska 138, 
tel. 5-71, 5-72 i 573, lotnisko przy 
ul. Topolowej tel. 8-50 i 8-60.

KATOWICE: lotnisko tel. 145.

KRAKÓW: ul. Szpitalna 32, teł. 32-22 
lotnisko tel. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lotnisko tel. 29-36.

POZNAŃ: „O rbis", pi. W olności 9 
tel. 52-18. Lotnisko 67-11.

GDAŃSK: D anzlng-Langfuhr, tele
fon 415-31.

BRNO: Lofectvi, tel. 42-66.

WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, Mezza- 
nln tel. R. 21-0-84, lotnisko A spem  
tel. 48-5-60.

UCZEŃ PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
PRZEMYSŁOWEJ, który wskutek niesz
część rodzinnych, pozbawiony jest środ
ków, potrzebnych na dalsze kształcenie i 
situdja, prosi na tej drodze o łaskawą po
moc .Ofiary na powyższy cel uprasza s;ę 
składać w Administracji naszego pisma, 
dla „Ubogiego studenta”, Krak. Pizedm 
71.

Nr. 0253.
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo

wa 17) w  sprawie o nieważność małżeń
stwa, przez Stanisława Trześniewskiego 
wytoczonej, wzywa pod zagrożeniem uz
nania za nieposłuszną prawu (con+uimax)
i prowadzenia sprawy zaocznie Aleksan
drę x Ułanowych Trześniewską, niewia
domą z pobytu, aby w dniu 14 maja 1929 
r., o godz. 1 1  przed południem stawiła 
się osobiście w pomienionym Sądzie do 
złożenia zeznań.

Warszawa, 26 marca 1929 r.
Sędzia: Ks. G. Popławski.

Pisarz Sądu: Ks. M. Wasilewski.

Młody, inteligentny człowiek, po prze* 
bytej chorobie płuc, z b. chorem na gru
źlicę dzieckiem, pozostający bez wszelkich 
środków do życia, prosi o pomoc na ku
rację, opłacenie mieszkania, oraz o jaką
kolwiek pracę. Łaslkawe ofiary proszę 
nadsyłać do Redakcji naszego pisma Kr. 
Przedm. 71 dla R. G.

Ks.

SKŁADKI.
Dla chorego p. R. O.

Kl. Kluczyński z Ciechocina 15 zt

C E N A  N U M E R U  w Y arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 greszy. P rzedp ła ta  miesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą—zł

C E N  V O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: przed tekstem (układ 4-szpaItowy) 70 gr. W tekście (układ 4 szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) Układ 8 Szpaltowy 30 gr. Cretne za wyraz 20 gr. I  oszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantayjne skośne) o 50% drożę

Ogłoszeni,i przyjmeje się  tylko za gotówkę.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krek. friffidsn. 71. Telefon EedaMji 503-59. Administracji 240-15.

Redaktor i wydawca K.s. WOJCIECH TUROWSKI.

Drukarnia Archidiecezjalna (Domu Prasy Katolickiej).


